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Zamiast 5.800 tys. -  12 mil. ton stali rocznie

NOWY UKŁAD ANGLO-AMERYKAŃSKI
przewiduje znaczne podwyższenie produkcji Zagłębia Ruhry
Wkrótce o c ze kiw an e  p o d p is a n ie  umowy

Oczekuje się również oświadczenia 
o układzie angielsko - amerykańskim  
na temat podwyższenia poziomu nie­
mieckiej produkcji stali. Jak wia- 
domo układ poczdamski ustalił wy­
sokość niemieckiej produkcji stali na 
580 000 ton rocznie. Nowy układ an- 
gielsko-amerykański będzie opiewał 
na 12.000.000 ton.

WASZYNGTON (API). — Na kon­
ferencji prasowej u Marshalla dzien­
nikarze domagali się wyjaśnień odno­
śnie stanowiska USA w sprawie Nie­
miec. Zadano pytanie jak tłumaczyć 
wypowiedź min. handlu Harrimana, 
jakoby Zagłębie Ruhry było „kluczem 
rekonstrukcji Europy". Min. Marshall 
odpowiedział: „Rząd amerykański u- 
waża, że węgiel jest kluczem odbu­
dowy Europy, zaś Zagłębie Ruhry 
jest głównym zbiornikiem węglowym  
tego kontynentu. Stany Zjednoczone 
pragną przede wszystkim zwiększyć 
tam produkcję węgla. Będzie to ce­
lem konferencji anglo-amerykań- 
skiej". Zapytany o dokładne zamiary 
USA, wobec obaw niektórych kra­
jów europejskich związanych z rolą 
Niemiec, Marshall odpowiedział, że

Strajk urzędników zażegnany,
strajk marynarzy rozpoczął się 
Fala niezadowolenia we Francji nie opada

PARYŻ. (PAP). — Po decyzji Zw 
Zawodowego urzędników państwo­
wych, który postanowił nie rozpo-

czynać strajku i prowadzić w dal­
szym ciągu pertraktacje z rządem
o podwyżkę płac, pracownicy zakła­
dów samochodowych Citroen w licz­
bie 15 tysięcy, również powrócili do 
pracy i rozpoczęli pertraktacje z 
dyrekcją za pośrednictwem przedsta­
wicieli Zw. Zawodowych,

PARYŻ. (SAP). Komisja finanso-  
wa Zgromadzenia Narodowego od­
rzuciła 22 głosami przeciw 20-tu 
wniosek posłów socjalistycznych w 
sprawie podniesienia do 27 miliar­
dów 400 milionów franków kredy­
tów, przeznaczonych na pobory dla 
pracowników państwowych.

PARYŻ. (SAP). Na posiedzeniu 
Francuskiej Rady Ministrów w śro- 
dę rano upoważniono premiera do 
postawienia kwestii zaufania w 
związku ze sprawą uposażeń pra­
cowników państwowych.

PARYŻ. (API). 60.000 marynarzy
i rybaków rozpoczęło 24-godzinny 
strajk protestacyjny, domagając się 
rewaloryzacji emerytur marynarzy i 
wdów po poległych w czasie woj­
ny. Żaden okręt nie będzie mógł 
zawinąć do portu francuskiego.

Również 20 000 robotników prze­
mysłu gumowego zapowiedziało na 
jutro 24-godzinny strajk, żądając 
premii produkcyjnych.

Jestem łagodna jak baranek

którego tulę w swych ramionach —  zdaje sią mówić uśmiechnięta 
artystka filmowa Hasel Court.

Smętne pokonferencyjne rozważania prasy światowej

„Nie liczymy na plan Marshalla
aby ocalić naszego franka”
Znamienny głos dziennika paryskiego

LONDYN (API). — W związku z odroczeniem pomocy ame­
rykańskiej dla Europy, „Financial Times" pisze:

„Mogłoby to mieć fatalne skutki, gdyby gospodarka europejska 
nadal żyła w bezplanowości w ciągu najbliższego roku. Kraje euro­
pejskie pozbędą się swych szczupłych zasobów, nastrój ludności 
i wola odbudowy osłabnie — wszystko po to, aby w ostatniej chwili 
stanąć przed wycofaniem się Stanów Zjedn. z zapowiedzianej po­
mocy".

„Financial Times" stwierdza dalej, że podczas gdy plan zachod­
nio-europejski jest jak dotąd fikcją, kraje Europy Wschodniej wy­
konują swoje plany narodowe z wielką energią oraz z mniejszym 
powodzeniem.

Delegalizacja Greckiej Partii Komunistycznej

Gwałtowne walki toczą się w całej Grecji
Dotkliwe straty wojsk rządowych

BELGRAD (PAP). — Walki między armią demokratyczną 
a wojskami rządowymi w Grecji toczą się z niesłabnącą siłą. Naj­
cięższe boje toczą się na wyżynie Gramos, gdzie wojska rządowe 
wprowadziły do akcji lotnictwo i artylerię górską.

W północnej Grecji oddział party­
zantów zajął miasteczko Anaporete, 
zadając przeciwnikowi dotkliwe stra­
ty. W Macedonii partyzanci zajęli 
cały powiat Katerine i wdarli się do 
miasta. Walki toczą się również w 
Tracji, w Grecji środkowej i w in­
nych częściach kraju.

Komunikat rządowy opublikowany 
w środę stwierdza, że 2 brygady 
wojsk rządowych przeszły do gene­
ralnego ataku w okolicach Konicy. 
Wojska rządowe usiłują otoczyć po­
wstańców.

BELGRAD (PA P). — Dziennik 
ateński „Elefteria" donosi, że na 
wtorkowym nocnym posiedzeniu grec 
kiej Rady Politycznej zapadła decy­

zja delegalizacji greckiej partii ko­
munistycznej. Jak podaje dziennik, 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych zaaprobowali 
uchwałę Rady Politycznej.

ATENY (SAP). — W greckich 
kołach rządowych utrzymują, iż w 
razie dalszego niepowodzenia armii 
rządowej, będzie konieczne zwróce­
nie się do amerykańskiej misji w 
Grecji o zgodę na podwyższenie kon­
tyngentu greckiej armii z 130.000 żoł­
nierza do 230.000.

Połowa pożyczki 300 milionów do­
larów amerykańskich została już 
przeznaczona na cele wojskowe w 
Grecji, a tak znaczne podwyższenie 
siły wojsk rządowych pochłonęłoby

i tę część am erykańskiej pożyczki, 
k tó ra  była przeznaczona na cele go­
spodarcze.

BELGRAD (SA P). — Jeden z wi- 
ceprzewodniczących jugosłowiańskie­
go Zgromadzenia Narodowego, Dy­
m itr Vlakov — wygłosił odczyt o 
sytuacji w Macedonii Egejskiej.

Oświadczył on, że liczne prow oka­
cje, wywołane celowo na granicy ju- 
gosłowiańsko-greckiej, miały za za ­
danie odwrócić uwagę światowej o- 
pinii publicznej od system atycznego 
terroru, który obecnie szaleje w G re­
cji i Macedonii Egejskiej.

Celem tego system u jest u trzym a­
nie zam ętu i ewentualne zaw ładnię­
cie pewnymi terytoriam i Albanii, 
Bułgarii i Jugosławii.

na zmianę swych narodowych pla­
nów gospodarczych.

PARYŻ (PA P). — W związku 
z zakończeniem obrad „konferencji 
16-tu" w Paryżu, dzienniki zwraca­
ją uwagę na rezerwę państw skandy­
nawskich.

„Jedna z osobistości skandynaw­
skich twierdzi, pisze „Liberation", że 
trzy północne państwa nie zamierzają 
zrezygnować z wymiany towarowej 
z krajami Europy Wschodniej. Wia­
domo również, że Szwecja jest zwią­
zana ze Zw. Radzieckim poważnym  
układem handlowym".

Nawiązując do oświadczenia pre­
zydenta Trumana, że nie zamierza on 
zwołać nadzwyczajnego posiedzenia 
Kongresu „Liberation" przypuszcza, 
iż w najlepszym wypadku Kongres 
może uchwalić pomoc dla Europy w 
pierwszym trymestrze 1948 r. tak, że 
sama uchwała mogłaby wejść w ży- 
cie dopiero w lipcu 1948 r. „Nie licz­
my na plan Marshalla, aby ocalić
naszego franka — pisze d zien n ik__
ale na własną nową politykę gospo­
darczą i budżetową".

Dzienniki zwracają uwagę, że 
prawdziwe trudności rozpoczną się 
z chwilą przystąpienia do omawiania 
zagadnienia niemieckiego na komi­
sjach wyłonionych w wyniku obrad 
konferencji. Belgia, Holandia i Luk­
semburg domagają się jak najszybo 
szego wcielenia zachodnich stref o- 
kupacyjnych w ramy planu Marshal­
la. Projekt ten, cieszący się popar- 
ciem Anglii, zwalczany jest przez 
Francję, która zdaniem „Intrasi- 
geant", nie zgadza się na odbudowę 
Europy, umożliwiającą Niemcom od­
zyskanie ich przedwojennego stano­
wiska w gospodarce europejskiej. 
Francja uważa również, że problem 
niemiecki należy do kompetencji 
przyszłej konferencji czterech w Lon­
dynie.

Różnica zdań jest ponadto widocz. 
na w odniesieniu do Zagłębia Ruhry.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Rokowania handlowe brytyjsko-radzieckie
toczą się nadal

MOSKWA. (SAP). — W spraw ie za­
w arcia układu handlowego pomiędzy 
Zw. Radzieckim a W. B ry tan ią w u- 
rzędowych kołach brytyjskich w Mo­
skwie panu je  optymizm. /

Niektórzy członkowie delegacji bry 
tyjskiej odjechali we środę do Lon­
dynu Przewodniczący delegacja min. 
Wilson, pozostaje jednak  nadal w sto­
licy radzieckiej. Je s t to interpretow a-

Tajem nicza podróż ge n. Franco
GIBRALTAR. (obsł. wł.) Gen 

Franco udał się swym pryw atnvm  
yachtem  na krótką podróż morską 
Nieoczekiwany wyjazd spowodował 
pow stanie pogłosek, jakoby Franco 
m iał spotkać się na pełnym morzu 
„z w ybitnym  zagranicznym  mężem 
Stanu"

ne, jako dowód, że brytyjski minister 
handlu zagranicznego żywi nadzieję 
na zawarcie układu. Wilson przeby­
wa w Moskwie już blisko miesiąc.

Urządzenia elektryczne-
za w ęgiel

W zamian za dostaw y w egla  
dla Francji — w ysłan e  b ędą do 
P o lsk i zn a czn e  ilo śc i u r zą d ze ń  
elek tryczn ych  i m ech an iczn ych  
pr z ez n a c zo n y ch  d o  o d b u d o w y  

p o l s k i c h  c e n t r a l  e n e r g i i  w o d n e j  
i cieplnej oraz do budowy linii 
elektrycznej wysokiego napięcia 
łączącej centralę energetyczną 
Śląska z okręgami Łodzi i War- 
szawy.

LONDYN (API). — W związku z wyjazdem delegacji brytyj­
skiej z Berlina do Waszyngtonu — oczekuje się utworzenia nowej 
władzy kontrolnej, nad produkcją węgla w Zagłębiu Ruhry i prze­
kazania administracji kopalń władzom niemieckim, pozostającym 
pod nadzorem angielsko-amerykań skim.

nie jest przygotowany by poruszać 
tę sprawę.

Amerykańska polityka 
w Niemczech wywołała 
zaniepokojenie w Paryżu

PARYŻ (API). — Zgodnie z do­
niesieniami korespondenta agencji 
Reutera, min. Bidault, oświadczył, że 
w prywatnych rozmowach z min. 
Bevinem wyraził obawy rządu fran­
cuskiego odnośnie zmiany polityki 
rządu USA wobec Niemiec. Obawy 
te, zawarte są w nowych dyrekty­
wach rządu USA przekazanych gen. 
Clayowi. Rząd francuski zaniepoko­
jony jest również rozmowami anglo- 
amerykańskimi na temat przyszłego

, poziomu przemysłu niemieckiego. Roz 
| mowy te, które wkrótce odbędą się 

w Waszyngtonie będą dotyczyły za­
pewne organizacji i politycznej ad­
ministracji Zagłębia Ruhry. Francja 
uważa, iż w sprawach tak dla niej 
istotnych powinna mieć możność wy- 
rażenia swej opinii.

PARYŻ (API) Ożywioną reakcję 
wywołały w Paryżu dyrektywy ja­
kie otrzymał z Waszyngtonu gen. 
Clay. Szczególny niepokój wywoła­
ła we Francji instrukcja popierania 
posunięć, zmierzających do połącze­
nia stref. Francuskie koła politycz- 
ne wyrażają obawę czy nie jest to 
ponowna próba przekonania Francji, 
że powinna ona połączyć się ze 
strefą anglo-amerykańską.

Francja ocenia również nieprzy­
chylnie próbę porozumienia między 
Anglią i St. Zjedn. w sprawie prze­
mysłu Zagłębia Ruhry i poziomu 
produkcji w Niemczech. Zgodnie z 
decyzją konferencji moskiewskiej, 
sprawy te należą tylko do 4-romo. 
carstwowej komisji. Francja sprze­
ciwia się, ażeby podejmowano dwu-

stronnie, bez jej udziału, jakiekol- 
wiek decyzje w tych żywotnych dla 
Francji kwestiach.

»Apel«
brytyjskich konserwatystów

LONDYN. (API). — „Sąsiedzi Nie­
miec powinni ponieść wraz ze Stana­
mi Zjedn. i W- Brytanią koszty odbu­
dowy Niemiec“ — pisze konserwatyw  
ny „Daily Telegraph**. Pismo stwier­
dza, że W. Brytania nie jest w stanie 
ponieść połowy kosztów odbudowy, 
tak jak to było przewidziane w ukła­
dzie ze Stanami Zjedn. i wyraża prze­
konanie, że byłoby niewłaściwe, aby 
tylko te dwa kraje miały wziąć udział 
w odbudowie Niemiec.

„Manchester Guardian" wzywa są- 
siadów Niemiec, a szczególnie Fran­
cję, Austrię i Zw. Radziecki aby od- 
dali im zabrane wagony kolejowe.

LONDYN. (API). — „Manchester 
Guardian**, pisze, że „najwyższy czas, 
aby zdano sobie sprawę w Paryżu, że 
uruchomienie Ruhry, jako żywotnej 
części systemu europejskiego musi 
mieć pierwszeństwo przed żądaniami 
rewindykacyjnymi". Pismo domaga 
się radykalnej rewizji dotychczasowej 
polityki sojuszniczej demontowania 
fabryk w Zagłębiu Ruhry dla celów  
odszkodowań. W dalszym jednak cią 
gu osłabia swoje własne tezy przyz­
naniem, że „być może nie jest to od­
powiednia chwila żeby sojusznicy za­
chodni chcieli zrzec się swych nadziei 
otrzymana tytułem odszkodowań  
sprzętu z Zagłębia Ruhry".

18-go lipca w Warszawie
odbędzie się pogrzeb gen.Żeligowskiego

Dnia 17 lipca br. zostaną przywie­
zione do kraju samolotem z Londynu 
zwłoki gen broni ś. p. Lucjana Żeli­
gowskiego.

Msza żałobna i pogrzeb odbędą się 
na cmentarzu wojskowym na Powąz­
kach 18 liłpca br- o godz. 11.00.

*
W związku ze śmiercią gen. Żeli­

gowskiego, attache wojskowy i lotni-

czy Republiki Czechosłowackiej płk. 
Novak nadesłał pismo treści następu- 
jącej:

„Mam zaszczyt złożyć Ministerstwu 
Obrony Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej, w imieniu Armii czechosło­
wackiej, wyrazy współczucia z powo­
du śmierci gen. broni ś. p. Lucjana Że 
ligowskiego.

PO KONFERENCJI PARYSKIEJ
W  ATMOSFERZE apatii toczyła się

 wyznaczona na 3 dni konferen­
cja paryska. Wszystko było z góry 
przygotowane i zorganizowanie przez 
inicjatorów. Uczestnikom wyznaczono 
mało spraw do załatwienia, mało 
problemów do rozwiązania. Nieśmia­
łe pytania i próby podjęcia d ysk u ji 
na tematy merytoryczne utrącano, 
powołując się na procedurę.

Celem konferencji było przygoto- 
wanie europejskiego programu gos- 
podarczego, który by stanowił pod­
stawę dla planu pomocy amerykań- 
skiej.

Jakże tu mówić jednak o „euro­
pejskim" programie gospodarczym, 
skoro koncepcja, na której opiera się 
konferencja paryska, uniemożliwiła 
9 krajom europejskim udział w na- 
r a dach? A przecież owe 9 państw 
obejmuje ponad 80 proc. powierzch­
ni Europy i skupia 60 proc. jej lud­
ności! '

Również problem pomocy amery­
kańskiej, został potraktowany zbyt 
idylliczn ie. Ograniczano się do pane- 
giryków i sacharynowych przemó­
wień na cześć Marshalla. Nie 
wzięto jednak pod uwagę real­
nych możliwości pomocy, ani ter­
minu w jakim zostanie ona udzie­
lona.

NIESPOTYKANY w dziejach po. 
kojowej dyplomacji POŚPIECH 
okazał się zupełnie zbędny, gdyż 
Kongres USA poweźmie decyzję w 
sprawie pomocy dla Europy dopiero 
na wiosnę przyszłego roku, a nie — 
jak min. Bevin przypuszczał — w 
październiku 1947 r. W jakim celu 
był więc potrzebny ów pośpiech? 
Czyżby wynikał on z braku orienta­
cji inicjatorów konferencji, czy też 
miał on ułatwić prze forsowani e pew- 
nych k oncepcji p o litycznych w at­
mosferze krótkich ultymatywnych 
terminów?

TYM właśnie koncepcjom politycz-
* nym należy poświęcić baczniej­

szą u wagę. Program paryski zmierza 
w pewnym stopniu do utworzenia 
Europy według modelu z roku 1919, 
w którym CENTRALNĄ POZYCJĘ 
zarezerwowano Niemcom Pominięto 
zupełnie doświadczenie nabyte w 
drugiej wojnie światowej. An i jed -  
nym słowem nie wspomniano w P a- 
ryżu o reparacjach jakie Niemcy 
winni zapłacić, ani o denazyfikacji 
czy demokratyzacji uważając wi- 
docznie to wszystko za czynniki ha- 
mulące odbudowę Niemiec, tak 
„istotną dla Europy".

Co prawda podczas narad wstyd-

f liwie i starannie przemilczano za- 
| gadnienie Niemiec, lecz ci, pod któ- 
rych patronatem konferencja się od- 

| bywała, nie krępowali się i obwiesz- 
j c zali światu z zupełną szczerością, że 
| zamierzają odbudować Niemcy, i to 
| jak najszybciej.
i Któż uwierzy, że takie projekty,
| bliźniaczo podobne do planów, jakie 
! rozwijano po pierwszej wojnie świa- 
• towej, będą naprawdę zbawiennie 
| dla Europy?

W Europie plan taki znajdzie fa_ 
natycznych ZWOLENNIKÓW JEDY­
NIE W NIEMCZECH, gdzie też nie 
kryje się zadowolenia z konferencji 
paryskiej. W krajach zniszcz onych 
przez Niemców panuje jednak sce­
ptycyzm i brak przekonania, czy 
słusznie postępują ci, którzy dla po- 
mocy amerykańskiej tak lekko re. 
zygnują z europejskich koncepcji po- 
litycznych i z doświadczania histo- 
rycznego. talk drogo okupionego

Konferencja paryska potwierdziła 
równeż inne zastrzeżenia, wysuwa- 
ne po ogłoszeniu tekstu zaproszeń. 
Oto bow e m , mimo uroczystych 
przyrzeczeń inicjatorów że przyszły 
Komitet Współpracy n ie będzie w 
niczym in g erow ał w sprawy w e- 
wnętrzne krajów europejskich, oka­
zuje się, że p o w zięto rezolucję, w 
myśl której Komitet Współpracy 
nie będzie miał wpływu na OBEC­
NIE istniejące układy handlowe.  
Oznacza to, że Komitet Współpracy 
będzie mógł krępować uczestników 
konferencji w zawieraniu PRZY­
SZŁYCH umów handlowych.
C Ó Ż  dziwnego, że w tym stanie 

 rzeczy  konferencja paryska j est 
bardziej popularna raczej za ocea­
nem niż w Europie? W Europie n ie  
zat a r ły  s ię j eszcze ślady M onachium . 
Dlatego czysto porównuje się kon­
ferencję paryską do Monachium 
Wyniki konferencji dowodzą, że su­
gestia ta n ie jest pozbawiona racji.

W Paryżu próbowano wprawić w 
ruch mechanizm zmierzający do od­
rodzenia Monachium. Nie jest to 
jednak powód do optymizmu. W Eu­
ropie bowiem, w CAŁEJ Europie 
znajdują się znaczne siły, które nie­
złomnie i konsekwentnie stoją i stać 
będą na straży istotnych interesów  
Europy. Plan ową pracę pokazują te 
siły , jak  należy w czasie pokoju od- 
budowywać Europę wolną od zarod­
ka własnej zguby. — podebnie jak 
w okresie wojny pokazały, jak na­
leży walczyć z tymi którzy do u- 
jarzm ienia Europy dążyli.

(h )

PARYŻ (API). Kierownik delega­
cji holenderskiej przy „Komitecie 
Współpracy", wyłonionym przez kon­
ferencję paryską, udzielił wywiadu

przedstawicielom prasy. Stwierdził on, 
że poczynania konferencji mogą tyl­
ko wówczas osiągnąć powodzenie, je­
żeli poszczególne państwa zgodzą się



Z  DNIA NA  DZIEŃ

Ofensywa kleru niemieckiego
Depesze doniosły, ż e  prałat dr. 

Monse, b. dziekan w Kłodzku, któ­
ry wsła w ił  s ię  ju ż  s z e r e g ie m  w y -  
s t ą p i e ń  a n t y p o l s k i c h ,  o ś w i a d c z y ł ,  z  
o k a z j i  p i e l g r z y m k i  N i e m c ó w  z e  Ś l ą - _ 
ska, że przekazał min. Bevinowi — 
za  p ośredn ictw em  k ardynała Griffi- 
na — o bszerną petycję w formie 
memoriału.

Jako systematyczny i rozm iłowa-
ny w porządku Niemiec, prałat  dr. 
Monse podzielił swój memoriał na 
3 punkty.

W pierwszym proponuje, by cały
Ś ląsk  w raz  z  z iem ią  k łod zk ą  zw ró-  
cić po prostu — Niemcom.

Ale dr. Monse jeest przewidujący 
Gdyby z jakichkolwiek przyczyn, 
bliżej dlań niezrozumiałych, ten  
błyskawiczny akt sprawiedliwości 
dziejowej nie mógł nastąpić, zacny 
prała t proponuje, by Śląsk oddano 
pod kontrolę międzynarodową.

Ale gdyby — horribile d ictu — i 
ten wzruszająco skromny projekt 
zosta ł od rzu con y , d r. M on se  gotów  
j e s t  uszczęśliwić ludzkość trzecim
pomysłem. Dr. Mensę proponuje 
m ianowicie w tym wypadku utwo­
rzenie „autonomicznego państwa 
śląskiego",

J a k  widzimy, wszystko można dr. 
Monse zarzucić — z wyjątkiem upo­
ru i bezkompromisowości.

Podziwiać również należy wytrwa­
łość dyplomaty — prałata. Albo- 
wiem kilka tygodni temu dr. Monse 
złożył był podobną petycję Sojusz­
niczej Radzie Kontroli w Berlinie. 
Tamta petycja miała nawet pewną 
wyższość nad ostatnią. Była zbioro­
wa. Zredagowana zostałą w Stein- 
furth (Niemcy Zach (dnie) — o czy- 
w iście z inicjatywy dr. Monse — na 
zjeździe wysiedlonego ze Śląska n ie­
mieckiego duchowieństwa.

Wytrwałość, z jaką dr. Monse 
składa petycje i memoriały jest 
j ednak z pewnością ograniczona — 
j eż eli chodzi, oczywiście, o prze­
szłość. Nie przypominamy sobie bo­
wiem, by w  latach 1939 — 1945 
prałat dr. Mon se występował z m e- 
moriałami — petycjami. Mianowi­
cie do Hitlera czy Himmlera. Mia- 
nowicie w obronie Polaków — kato-. 
l ik ów , n iezgorzej p rześlad ow an ych  
przez wymienionych pa nów oraz 
przez ogół rodaków dr Monse.

Ale żarty na bok. Wystąpienie 
dr Monse — podobnie jak kiedyś 
głośny l ist pasterski Conrada, arcy- 
biskupa Fryburga — przypomina 
nam o tym, że Niemcy w swej akcji 
antypolskiej i rewizjonistycznej nie 
gardzą żadną bronią, nie cofają się 
przed użyciem żadnego autorytetu.

Nikogo w Polsce nie zdziwią ty- 
powo niemieckie memoriały prała­
tów w stylu dr. Monse czy arcybi­
skupa Conrada. Wszak Krzyżacy 
też używali  znaku krzyża. Co nas 
w  tym wszystkim dziwi, to fakt, iż 
k ard. Griffin, który był ostatnio w 
Polsce, k tóry z uznaniem wyrażał 
się o naszych dokonaniach na Zie­
miach Zachodnich, ziemiach okupio­
nych krwią i męką sześciu lat woj- 
n y  — że kardynał Grif in , słowem, 
zgodził się przekazać min. Bevinowi 
obłudą i duchem  zaborczości tchną- 
cy mem oriał prałata dr. Monse.

SŁAW.

Bałkany, które przestają być przysłowiową beczką prochu

W dolinie Dunaju zacieśniają się
WIĘZY PRZYJAŹNI MIĘDZY NARODAMI

SOFIA (PAP). — Premier bułgarski Dymitrow, wydał na 
cześć delegacji rządu rumuńskiego, bawiącej w Bułgarii, obiad. Pre­
mier Dymitrow podkreślił podczas przyjęcia wielkie znaczenie wizy­
ty rumuńskiej świadczącej o przyjacielskich stosunkach istniejących 
pomiędzy obu krajami.

Dowództwo demokratycznej armii greckiej
przeciwko ingerencji wojskowej W. Brytanii i USA

Języki czeski i słowacki
w polskich szkołach powsz.

W najbliższym  czasie zostanie o tw ar 
ta  obok Kudowy (powiat KŁadzko) 
szkoła powszechna z czeskim językiem 
wykładowym.

W miejscowości Jab łonka—Łopsze 
Niższe (w powiecie nowotarskim ) u ru ­
chomiona będzie szkoła powszechna 
ze słowackim językiem wykładowym.

Redaktorzy »P ic tu re  P o s t«
w  Polsce

W dniu 30 bm. przybyw ają do W ar­
szawy dwaj redaktorzy najpopular­
niejszego w Anglii tygodnika ilustro­
wanego „Picture P ost", celem napisa­
nia obszernego ilustrowanego arty k u ­
łu o odbudowie Polski.

Pobyt dziennikarzy angielskich w 
Polsce potrw a około 3 tygodni- Zwie­
dzą oni Warszawę, Ziemie Zachodnie 
i Wybrzeże. *

BELGRAD (PAP). Dzienniki jugo­
słowiańskie ogłaszają komunikat do- 
wództwa nacz. demokratycznej armii 
greckiej protestujący przeciwko inge­
rencji władz brytyjskich i amerykan- 
skich w walki przeciwko greckiej armii 
demokratycznej. Demokratyczna armia 
grecka nie może odróżniać greckich 
oddziałów rządowych od oddziałów 
angielskich i amerykańskich, biorących 
udział w operacjach przeciwko armii 
demokratycznej.

Artyleria i lotnictwo bez przerwy 
bombardują otwarte miasta i mia* 
steczka

Z wojskami rządowymi przybyło do 
wsi Ayofil w pobliżu Gronawy 50 żoł­
nierzy i 3 oficerów brytyjskich, któ­
rzy brali udział w operacjach w tej 
strefie. Do Koniskos, gdzie znajdował 
się batalion wojsk rządowych, przybył 
kapitan brytyjski i wziął udział w wal­
ce przeciwko jednostkom armii de- 
mokratycznej w górach Kakorema. 
W dniu 22 maja br. wzięto do niewoli 
1 kapitana i 2 żołnierzy brytyjskich, 
znajdujących się wraz z żołnierzami 
greckimi w samochodzie Wojskowym. 
Jeden Anglik i 1 Grek zostali zabici. 
Samochód należał do jednostek, które 
przeprowadzały operacje .wojskowe 
przeciwko armii demokratycznej.

W dniu 10 czerwca br. przybył sa­
molotem do Larissy attache wojskowy 
ambasady brytyjskiej, celem udzielenia 
dowódcy 9~ej dywizji generałowi Ka- 
trillo pomocy w operacjach wojsko­
wych przeciwko armii demokratycz­
nej. 13 czerwca pojawiło się lotnictwo 
brytyjskie i amerykańskie w pobliżu 
Agraifa. 14 czerwca 1947 r. 2 oficerów 
brytyjskich i 1 amerykański przybyli 
do Had, gdzie odbyli naradę z dowód­
cą oddziałów rządowych.

Jak- z tego wynika — stwierdza ko­
munikat — ingerencja angielska i ame­
rykańską w wojnę domową po stro­
nie oddziałów faszystowskich przeciw 
ko armii demokratycznej nie ulega 
wątpliwości.

Rzecznik F oreign Office 
zaprzecza

LONDYN (PAP). Rzecznik brytyj­
skiego min. spraw zagr. zaprzeczył 
wiadomości, jakoby oddziały brytyjskie 
brały czynny udział w walkach prze­
ciwko powstańcom greckim., natomiast 
udzielił wymijającej odpowiedzi na py­
tanie, czy oficerowie brytyjscy pełnią 
funkcję doradców armii greckiej, pro­
wadzącej akcję przeciwko powstań­
com. Rzecznik oznajmił, że zadaniem 
wojsk brytyjskich w Grecji jest pomoc 
w utrzymaniu porządku

Rzecznik zaznaczył również, iż po­

głoski o rzekomym udziale brygady 
międzynarodowej w walkach przeciw­
ko oddziałom rządowym nie zostały 
dotychczas potwierdzone.

w iańska przyjaźń jest gw arancją 
pokoju w dolinie D unaju“. Zdaniem 
marsz. Tito, stosunki w ęgiersko-ju ­
gosłowiańskie osiągnęły już taki sto­
pień rozwoju, że stanow ią podstawę 
do dalszego zacieśnienia współżycia.

Oba narody są jednom yślne w 
swym dążeniu do u trw alenia poko­
ju i pragnieniu  zrealizow ania praw ­
dziwej dem okracji ludowej. Marsz. 
Tito z radością podkreślił, że Węgry 
odnoszą duże sukcesy w dziele od­
budowy i w yzw alają się w coraz 
większym stopniu spod obcych w pły­
wów.

Kto wejdzie w skład 
Komisji Bałkańskiej ONZ

NOWY JORK. (PAP). Na w torko­
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stw a rozpatryw ana była spraw a po­
w ołania do życia sta łe j bałkańskiej 
kom isji ONZ.

St. Zjednoczone zaproponowały, by 
w skład  tej komisji weszli wszyscy 
członkowie Rady Bezpieczeństwa, w 
liczbie 11.

Sprzeciw ił się tem u przedstaw iciel 
Francji, Parodi. który zgłosił w nio­
sek, by kom isja składała się, na wzór 
komisji palestyńskiej ONZ, jedynie 
z delegatów  5 małych państw , lub 
też z 2 członków reprezentujących 
W. P iątkę i z 3 przedstaw icieli m a­
łych państw ,

Przedstaw iciel St. Zjednoczonych,

Johnson, broniąc propozycji am ery ­
kańskiej, oświadczył, iż odpowie­
dzialność Rady Bezpieczeństwa, ja ­
ko głównego strażn ika pokoju jest 
tego rodzaju, że pow inna mieć ona 
swe przedstaw icielstw o na Bałka­
nach. Johnson domagał się również, 
by Rada Bezpieczeństwa przyśpie­
szyła rozpatrzenie spraw ozdania ko­
m isji bałkańskiej z uwagi na n ap rę­
żoną sy tuację panującą w Grecji.

Delegat radziecki, Gromyko, o- 
świadczył, że nie widzi specjalnego 
powodu do pośpiechu, gdyż „naprę­
żona sy tuacja" w Grecji została 
sztucznie w ytw orzona przez rząd 
grecki w ciągu osta tn ich  48 godzin.

Po dyskusji R ada Bezpieczeństwa 
odroczyła swe posiedzenie do 
czw artku.

Dalsze 100 mil. dol.
podjęła W. Brytania 
z pożyczki amerykańskiej

WASZYNGTON. (API). Zgodnie 
z  oświadczeniem amerykańskiego mi­
nisterstwa skarbu, W. Brytania pod­
jęła dalsze 100 milionów dolarów z 
pożyczki amerykańskiej wynoszącej 
3.750 milionów dolarów*

Ogólna suma podjęta przez Angli­
ków wynosi już 2.300 milionów dola­
rów.

USA zwołują konferencję
w sprawie traktatu pokojowego
z Japonią

WASZYNGTON. (SAP)- —  J a k  in -  
formuje Washington Post, Stany Zje­
dnoczone zwołały konferencję, skła­
dającą się z reprezentantów 11-tu 
państw na 19 sierpnia do Waszyngto­
nu, dla zapoczątkowania pracy nad 
traktatem pokojowym z Japonią. Za 
proszenia zostały wysłane do Austra­
lii, Kanady, Chin, Francji, Indii, Ho­
landii, Nowej Zelandii, Wysp Filipiń­
skich, Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego.

Plan, o którym nic nie wiadomo
(Początek na str 1-ej) —

PARYŻ (A PI). Korespondent pa- 
ryski T ass'a  kom entując Konferen­
cję P aryską  i jej wyniki, oświadcza: 

„Organizatorzy Konferencji przed­
staw iają istotny stan  rzeczy w ten 
sposób, jakgdyby Konferencja nie 
miała charakteru  politycznego, lecz 
ograniczała się jedynie do dziedziny 
gospodarczej. Czyni się to w tym  ce­
lu, by ukryć prawdziwy charak ter 
Konferencji.

Ja k  dotąd, wysiłki pewnych dele­
gacji zm ierzające do uzyskania wy-

Układ ten p rzy c zy n i się
do gospodarczej odbudowy Europy

MOSKWA (PAP). „Prawda** zamie­
szcza artykuł omawiający podstawy 
i cele ostatnio zawartego układu han­
dlowego między Zw. Radzieckim 
a Czechosłowacją.

Układ ten oparty o pełną równość 
praw obu narodów i uwzględniający 
obopólne interesy — pisze ,,Prawda*'— 
może służyć za wzór układu, który 
przyczyni się do odbudowy i rozwoju 
życia gospodarczego obu kontrahen­
tów.

Dostawy towarów skalkulowane są 
w cenach stałych. Na rozliczenie na­
leżności za dostarczone towary twe bę­
dą wpływały ani nieuniknione straty, 
wynikające z nieoczekiwanych różnic 
kursów walut, ani odsetki płacone za

kredyty towarowe, ani należności za
pośrednictwo handlowe.

Zarówno układ ze Zw. Radzieckim, 
jak i ostatnio zawarte umowy handlo­
we z Polską, pozwolą Czechosłowacji 
na wykonanie w terminie planu 2-let 
niego, a nowy etap gospodarki pań­
stwowej niewątpliwie wpłynie dodatnio 
na jej współpracę gospodarczą ze 
wszystkimi zainteresowanymi pań­
stwami.

Układ handlowy między Zw. Ra­
dzieckim a Czechosłowacją jest cen­
nym przyczynkiem do gospodarczej 
odbudowy Europy i do utrwalenia po­
koju — kończy „Prawda".

PRAGA (PA P). — Na ostatnim  
posiedzeniu rządu czechosłowackiego

Uznanie dla M.O., K.B.W i U.B.
Rozkaz Min. Bezpieczeństwa Publicznego

D o  U S A  i Anglii
Organizacja Narodów Zjednoczonych 

przyznała Polsce 5 stypendiów na stu ­
dia specjalne w dziedzinie opieki nad 
inwalidami.

Dwu stypendystów  wyjedzie do S ta­
nów Zjednoczonych dla poznania się

Minister Bezpieczeństwa Publiczne­
go wydał następujący rozkaz do 
wszystkich funkcjonariuszy U. B., M. 
O. i K. B. W.:

Na posiedzeniu w dniu 1 lipca 
1947 r. Sejm Ustawodawczy uchwalił 
następującą rezolucję:' „Sejm wyraża 
uznanie funkcjonariuszom Milicji O- 
bywatelskiej, Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego i Urzędom Bezpieczeń­
stw a za pełną trudności i niebezpie­
czeństw pracę i walkę z elementami 
przestępczymi, zarówno krym inalny, 
mi, jak  i polityczno-faszystowskimi"

W związku z tym  w yrażam  podzię­
kowanie wszystkim funkcjonariuszom 
Bezpieczeństwa Publicznego, M. O. i

K. B. W. za ich pracę i rozkazuję: 
wzmocnić pracę wychowawczą w 

kierunku bezgranicznej wierności i 
gorliwości do poświęceń dla sprawy 
dem okracji ludowej i Ojczyzny;

prowadzić w dalszym ciągu bez­
względną walkę z wrogami dem okra­
cji;

utrzym ać wojskową dyscyplinę we 
wszystkich organach Bezpieczeństwa 
Publicznego;

system atycznie podnosić w ykształ­
cenie fachowe i wojskowe.

Rozkaz niniejszy podać do wiado­
mości wszystkich funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństwa, M. O. i K. 
B. W.

prem ier Gottwald, m inister M asaryk
i m inister sprawiedliwości D rtina zło­
żyli sprawozdanie z wyników roko­
wań przeprowadzonych w Moskwie.

Rząd czechosłowacki, po krótkiej 
debacie, jednogłośnie zaakceptował 
wszystkie sprawozdania.

Głosy prasy czeskiej
PRAGA (PA P). — Czechosłowacki 

m inister rolnictwa, Durisz, w prze­
mówieniu radiowym stwierdził, iż 
umowa handlowa czechosłowacko-ra- 
dziecka rozwiązuje wiele podstawo­
wych zagadnień rolnictwa czechosło­
wackiego i stw arza możliwości s ta ­
łego jego rozwoju w przyszłości.

P ra sa  czechosłowacka kom entując 
umowę ze Zw. Radzieckim, podkre­
śla, że pszenica radziecka ułatwi 
Czechosłowacji pokrycie deficytu 
i skalkulowanie przydziałów żywno­
ściowych na rok następny.

Gazety zaznaczają również, że dla 
czechosłowackiej hodowli bydła do­
niosłe znaczenie będą miały dosta­
wy paszy, której brak odczuwano 
dotkliwie w ciągu ubiegłych dwóch 
lat i której Czechosłowacja nie mo­
że nabyć w państwach zamorskich. 
Z drugiej zaś strony dostawy towa- 
rów czechosłowackich do Zw. Rądziec 
kiego zapewnią — zdaniem dzienni­
ków — pełne zatrudnienie w ciągu 
najbliższych kilku lat.

jaśnień odnośnie celów i możliwości 
Konferencji nie zostały uwieńczone 
sukcesem. Jakkolw iek obrady zbliża­
ją  się ku końcowi, uczestnicy ich nie 
posiadają żadnych inform acyj doty­
czących tzw. „pomocy am erykań - 
sk iej**.

Konferencja nie poruszyła żadnego 
problemu gospodarczego, zajm ując się 
jedynie stawianiem podpisów, pod
projektam i francusko-brytyjskim i, ma 
jącym i charak ter techniczny i orga­
nizacyjny. Faktem  jest, że inicjato­
rzy Konferencji, wykorzystali za in . 
teresowanie niektórych krajów  pro- 
blemami gospodarczymi, w celach zu­
pełnie odmiennych, niż gospodarcze.

SALT LAKE CITY (A P I). — Gu- 
bernato r Kalifornii, E arl W arren, 
tw ierdząc, iż w yraża opinię większo­
ści gubernatorów  stanów  am erykań­
skich oświadczył na  posiedzeniu kon- 
gresu 48 stanów w Salt L ake City, 
że w zasadzie nie sprzeciw ia się pla­
nowi M arshalla, lecz zanim w yrazi 
swą aprobatę pragnął by poznać je ­
go szczegóły, zwłaszcza dotyczące 
problemów gospodarczych.

BRUKSELA (A P I). Dziennik so­
cjalistyczny „Le Peuple" w yraża prze 
konanie, że istnieją silne tendencje 
stworzenia „bloku zachodniego" i wo­
bec tego uważa, że socjaliści euro­
pejscy powinni uczynić wszystko, by 
nie dopuścić do odepchnięcia ONZ 
na drugi plan.

Dziennik komunistyczny „Drapeau 
Ronge" stwierdza, że umowy dwu­
stronne, jakie zawiera ZSRR z k ra ­
jam i sąsiednimi będą daleko sku­
teczniejsze i szybsze w skutkach niż 
„plan M arshalla" .

Inauguracyjne posiedzenie 
„K om itet u Współdziałania"

PARYŻ (PA P). — M inister Bevin 
przybył do P aryża i przewodniczył 
na pierwszym posiedzeniu t.zw. „Ko­
m itetu W spółdziałania" utworzonego 
na Konferencji Paryskiej.

Członkowie tego Komitetu usta lą  
w term inie do 1-go września jakim i 
zasobami rozporządzają k raje euro­
pejskie, które brały udział w konfe­
rencji i jakiej pomocy am erykańskiej 
będą potrzebowały.

Po posiedzeniu inauguracyjnym  
Komitetu, Bevin odbył rozmowę z Bi- 
dault i odleciał samolotem do Lon. 
dynu.

z e  Ś W I A T A

W y k o rz y s ta ć
dla utrzymania jedności świata 
Deklaracja uczonych amerykańskich

O N Z

Konfident gestapo i członek NSZ
sk a za n y na śm ie rć

W Sądzie Okręgowym w Łodzi to­
czyła się rozpraw a przeciwko konfi­
dentowi gestapo, M arianowi P ijanow ­
skiemu, który był również kom endan 
tern 60-osobowego oddziału NSZ w 
Brzezinach-

W toku przewodu sądowego u jaw ­
niono, że Pijanow ski złożył w gesta­
po kilkanaście doniesień na' Polaków, 
aresztow anych następnie przez Niem- 
ców i wywiezionych do obozów kon­
centracyjnych. K ilka osób zadenunc-

Kronika polityczna
M in ister  S p ra w  Z a g r . M o d ze lew sk i  

przyjął 16 km. charge d'aiffai res Egiptu 
w Warszawie p. Hassan  Mazhar.

*
Minister M od zelew sk i p rzyją ł 16  bm . 

ambasadora Francji w Warszawie p. Ro­
ger Garreau

jowanych przez Pijanowskiego Niem 
cy zamordowali.

Sąd skazał Pijanowskiego na karę 
śmierci.

WASZYNGTON. (SAP). — W przed
dzień drugiej rocznicy zrzucenia bom­
by atomowej na Hiroszimę 16 lipca 
1945, związek uczonych am erykań­
skich wysłał do prasy deklarację, 
podpisaną także przez A lberta Ein­
steina.

Uczeni stw ierdzają, że tylko „rząd 
ponadnarodowy** może utrzym ać i za 
gw arantow ać pokój świata. Bezpie­
czeństwo ludzkości pozostanie w sfe-

Generałowie brytyjscy
na czele armii dominiów indyjskich?

LONDYN (PA P). Rząd indyjski 
zaproponował gen. Slim, b. dowód­
cy 15-ej armii, k tóra walczyła prze­
ciwko Japończykom w Burmie, by 
objął naczelne dowództwo sił zbroj­
nych nowego dominium Hindustanu.

Gen. Messervy, dowódcy jednego 
z garnizonów w Indiach północnych, 
zaproponowano dowództwo naczelne 
armii Pakistanu.

Pom oc U N R R A  w cyfrach
Włochy na pierwszym miejscu

LONDYN (SAP). — Agencja „As­
sociated P ress1* podaje ilość żywności, 
ubrania i innych m ateriałów , dostar­
czonych przez UNRRA, do następują­
cych krajów  (w tonach):

Polska — 1.954.400; Grecja
2.667.500; Jugosław ia — 2.424.700; Chi 
ny — 19 867.700; Czechosłowacja — 
1.550.800; A ustria — 1.009.300; U krai­

rze iluzji tak  długo, dopóki św iat nie 
będzie uw olniony od groźby energii 
atomowej.

Trzeba w ykorzystać możliwości 
ONZ do utrzym ania jedności świata.

R o z s z e r z e n ia   imigracji do U S A
osób przesiedlonych 
domaga się min. Marshall

WASZYNGTON (A PI). Min. Mar- 
shall wypowiedział się na podkomi­
sji em igracyjnej za przyjęciem wnio­
sku republikanina S trattona, żądają­
cego wpuszczenia do Stanów Zjedn 
z Europy 490.000 osób przesiedlo­
nych

Marshall oświadczył, że są to „a- 
lianci Stanów Zjedn. i że Kongres 
powinien zgodzić się na ich wpu­
szczenie do Am eryki" .

WIEDEŃ (A PI). Według obliczeń 
austriackiego m inisterstw a finansów, 
koszty utrzym ania obozów dla 640.000 
osób przesiedlonych, znajdujących się 
w am erykańskiej i brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej Austrii wyniosą w 
najbliższych roku 70 — 80 milionów 
szylingów. Utrzym anie tych obozów, 
po zakończeniu działalności UNRRA 
obciąża Austrię.

M u zyk o lo g  d r A . Chyliński
profesorem Uniw. Poznańskiego

KANDYDAT 
NA WICEBURMISTRZA 

FRANKFURTU — CZŁONKIEM SA
BERLIN, — S ocjaldem okratyczny  

kandydat na stanowisko w iceburm i­
strza F rank fu rtu  n'M enem , dr. Alt- 
heim  aresztow any został na' skutek 
stw ierdzenia jego przynależności do 
organizacji SA*

ARESZTOWANIE 
B. GEN. STREICHA 

ZE SZTABU ROMMLA
HEIDELBERG. — Po dwóch latach 

sprytnego ukryw ania się b. gen. dyw. 
Herm an Streich, został aresztow any 
podczas wizyty u swojej siostrzenicy.

Streich pozostanie aż do w yjaśnie­
nia, czy jest on poszukiw any za zbrod 
nie wojenne.

DALSZY PODZIAŁ FLOTY 
JAPOŃSKIEJ

LONDYN. — Jak  donosi agencja 
Reutera, w drodze losowania podzie­
lonych zostanie między cztery mo­
carstw a — W ielką Brytanię, Stany 
Zjednoczone, Chiny i Związek R a­
dziecki dalszych japońskich 12 kontr 
torpedowców i 25 statków  ochron­
nych.

UCIECZKA LORITZA
MONACHIUM. B aw arski m inister 

denazyfikacji Loritz oskarżony o do­
konanie wielkich m alw ersacji i h an . 
del czarnorynkowy, zniknął w oba­
wie przed aresztow aniem .

BUDOWA METRO 
W LENINGRADZIE

MOSKWA. — Leningradzka Rada 
M iejska zatw ierdziła nazwy siedmiu 
pierwszych stacja, budowanego tam 
obecnie m etro i ogłosiła konkurs na 
projekty  tych st acji. Każda stacja, w 
myśl w arunków  konkursu, musi o d ­
zw ierciedlać jakiś fak t z historii Le­
ningradu.

SKARGA EGIPSKA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK. Przedstaw iciel Pol­
ski, dr, Lange, przewodniczący Ra. 
dy Bezpieczeństwa, podał do wia­
domości, że skarga Egiptu przeciw 
W Brytanii znajdzie się na stole 
obrad Rady w nadchodzący czw ar­
tek. Uprzednio dr. Lange odbył kon 
ferencję z egipskim  m inistrem  hand­
lu oraz przedstaw icielem  Anglii w 
Radzie Bezpieczeństwa. Obaj oni 
oświadczyli że są przygotow ani do 
omówienia tej spraw y.

RUROCIĄG
MIĘDZY TULUZĄ A BORDEAUX
PARYŻ. — F rancusk i monopol n a f­

towy postanow ił przystąpić do budo­
wy rurociągu m iędzy Tuluzą i Bor- 
deaux Rurociąg ten będzie obsługi­
wał całą dolinę Garonny. Koszt p rac 
wyniesie 800 milionów franków. 
WYCIECZKA UCZNIÓW PRASKICH 

DO POLSKI
PRAGA. — W środę wyjechała do 

Polski wycieczka uczniów jednego z 
gim nazjów  praskich, w którym  w ykła 
dany jest język polski. W ycieczka 
zwiedzi Kraków, W arszawę i Wy­
brzeże.

SKANDAL W TRIEŚCIE
TRIEST — W Trieście dokonano 

szeregu aresztow ań w związku ze 
skandalem  „robót publicznych sojusz­
niczego zarządu w ojskow ego". Aresz­
towano ogółem 23 osoby: wśród nich 
2 oficerów sojuszniczych: jeden An­
glik i jeden A m erykanin, ośmiu cy­
wilnych urzędników  Zarządu Wojsko 
wego i 13 osób cywilnych.

TARCHINI NADAL PROWADZI 
W BIEGU DOKOŁA FRANCJI

VANNES. — W osiem nastym  e ta ­
pie „Tour de France** — Sables d‘Olon 
San (236 km.) zwyciężył T a rchini 
(Szwajcaria) w czasie 7 godzin 10 mi 
nut 7, sekund 2) G igiutet (Francja), 3) 
W eilenmann (Szwajcaria).

AMERYKAŃSKIE
STATKI HANDLOWE DLA TURCJI

WASZYNGTON. -  M inister M ar­
shall oznajmił, iż St Zjednoczone po 
dejm ą kroki zm ierzające do przesła­
nia 10 statków  handlowych Turcji,

Prem ier stwierdził, że w izyta przy 
czyni się do lepszego poznania się 
wzajemnego i oświadczył, że naród 
bułgarski pragnie trw ałej w spółpra­
cy politycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej z Rumunią, dla zabezpiecze­
nia niepodległości i suwerenności obu 
krajów  oraz dla obrony przeciwko 
jakiejkolwiek . obcej interwencji. 
Dymitrow zwrócił uwagę na słusz­
ność powiedzenia prem iera Grozy, że 
dawniej Dunaj oddzielił Rumunię od 
Bułgarii, obecnie łączy oba kraje. 
Bliskie stosunki pomiędzy nową Buł­
garią i nową Rumunią są nie tylko 
korzystne dla obu krajów, lecz słu­
żą również sprawde utrw alania de­
mokratycznego pokoju na Bałkanach.

Prem ier Groza podziękował Dy~ 
 mitrowowi w gorących słowach za

w yrazy przyjaźni i zakończył okrzy­
kiem na cześć dem okratycznej Buł­
garii, prawdziwego i pewnego so­
jusznika Rumunii.

SOFIA (A P I). — Delegacja ru ­
m uńska z prem ierem  Grozą na cze­
le, opuściła stolicę Bułgarii.

Oficjalny kom unikat na tem at prze 
prowadzonych rozmów będzie opubli­
kowany jednocześnie w Sofii i B uka­
reszcie.

Przyjaźń
jugosłowiańsko-węgierska

BUDAPESZT (API). Marsz. Tito 
udzielił w spółpracownikowi radia 
węgierskiego wywiadu, w którym  
stw ierdził, że „węgiersko-jugosło-

jedzie pięciu Polaków na studia
z nowoczesną produkcją protez, trzec i 
stypendysta specjalizować się będzię 
w Anglii w zagadnieniach szkolenia 
inwalidów i przyspasabiania ich do 
pracy zawodowej, czwarty studiować 
będzie terapię zajęciową, piąty zaś 
produkcję protez ocznych.

na Radzie-cka — 439,600; Biało­
ruś Radziecka — 148.200; A lbania — 
183.600; Wyspy Dodekanezy — 34.300; 
Filipiny — 44.900; Węgry — 19.900; 
Korea — 11.100; F inlandia — r>-500; 
Etiopia — 9.800 i San M arino 200;- 

Włochy otrzym ały 9.928.700 ton 
czyli cztery razy więcej aniżeli który 
kolw iek z krajów  europejskich-

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
m ianował d r Adolfa Chylińskiego, 
profesorem  zwyczajnym muzykologii 
na wydziale hum anistycznym  Uniw er- 
sytetu Poznańskiego.

CHOROBA LA GUARDII
NOWY JORK. -  B. dyckktor ge­

neralny UNRRA Fiorella La Guardia 
poddał się w dniu 18 czerwca opera­
cji trzustk i



Domy dziecka w Radości, Malborgu i Wiśle
Sierotami opiekuje się Światowy Związek Baptystów

Ciszę Domu Dziecka w Radości 
przerywa kilkadziesiąt głosików. To 
wracają dzieci z lasu. Na podwórzu 
otaczają dyr. Akcji Pomocy dla 
Polski  — Szweda Per Arne Aglerta 
i wdają się z mim w poufałą poga­
wędkę. Szwedzki „wujek" zna tylko 
częściowo język polski, lecz może 
się doskonale z dziećmi porozumieć.

Malowniczo, na skraju lasu poło.
żony Dom Dziecka, należący do 
Światowego Związku Baptystów, 
mieści się w drewnianej willi, znisz-. 
czonej w czasie działań wojennych. 
Odbudowany kosztem 1 mil. 600 tys. 
z ł , przyjął już w lutym b. r. dzieci 
na pierwszy turnus.

Sypialnie dziecięce, jadalnia, kuch 
nia oraz pokoje dla personelu lśnią 
czystością. Obok willi znajdują się 
zabudowania gospodarskie.

Selekcja dzieci przeznaczonych do 
Domu Dziecka odbywa się za po­
średnictwem Polskiego Kościoła 
Ewangelicznego Chrześcijan - Bapty­
stów i to bez względu na wyznanie 
i przekonania rodziców.

TRZECI TURNUS
Obecnie na trzecim turnusie, 

trwającym trzy miesiące, znajduje 
się 50-cioro dzieci w wieku od 4 
do 12 lat z całej Polski. Są to pół-  
sieroty i pełne sieroty. Dzieci w 
wieku szkolnym, uczęszczają do 
miejscowej szkoły.

Personel domu składa się z kie­
rowniczki Szwedki, dwóch wykwa­
lifikowanych pielęgniarek: Norweżki 
i Dunki oraz kilku polskich wycho­
wawczyń. Raz w tygodniu przyjeż­
dża szwedzki lekarz z sanatorium 
w Otwocku.

Kładzie się tu duży nacisk na od- 
żywianie. Dzieci otrzymują 4 razy 
dziennie posiłki i niektórym przy­
bywa przez 3 miesiące 4 — 5 kg. na 
wadze.

Poza żywnością, która jest spro­
wadzana z Danii dzieci otrzymują 
odzież. Są to dary Szwedów i Ame­
rykanów.

Inicjatywa pomocy dzieciom znisz­
czonych krajów powstała w sierp­
niu 1945 r. w Londynie, na konfe­
rencji Baptystów z całego świata. 
Polską zaopiekowały się kraje skan­
dynawskie wespół z Północnym 
Związkiem  Baptystów Amerykań­
skich. Dyrektorem Akcji Pomocy 
dla Polski został Szwed, Per Arne 
Aglert (Biuro dyrektora Per Arne 
Aglerta znajduje się w Warszawie

przy ul. Mokotowskiej 12 w domu
Metodystów).

MALBORG I WISŁA
Zw. Baptystów prowadzi jeszcze 

domy w Malborgu i w Wiśle. Dom 
w Malborgu jest przeznaczony dla 
pełnych sierot. Zimą roku bież. wy­
dawano tam 1500 obiadów dziennie 
dla okolicy.

Akcja pomocy dla Polski jest prze­
widziana do jesieni przyszłego roku. 
Do obecnej chwili przez trzy Domy 
Dziecka przeszło ok. 500 dzieci.

(ma).

Deszcz pomaga przy żniwach

Obfite zbiory zbóż u  m aiatkacb Asm
. . .  . . . .  . . .  . .. . —. « . • ł i  i  11    —1    ^We wszystkich majątkach a gr iław­

skich 1500 pracowników rolnych, sta­
łych i sezonowych, przystąpiło do 
żniw.

Na pierwszy ogień poszło żyto, któ­
re rozpoczęto kosić na lżejszych zie­
miach już w ub. tygodniu.

— Wszystko wyległo na pola — mó­
wi inspektor majątku Kosów. — Nie 
tylko sami ordynariusze, ale i ich żo­
ny, a nawet dzieci, które pracują o- 
chotniczo, pomagając rodzicom w wdą 
zaniu snopów i ustawianiu żyta w

SS „Pock“  wydobyty z dna morza
Czy będzie płymał pod polską banderą?

Pomiędzy Polską a brytyjskim 
ministerstwem transportów toczą 
s.ię rokowania na temat zatopionego 
w czasie wojny S-S „Puck“.

Statek ten, należący do Polskiej 
Żeglugi, znalazł sdę w chwiłi wy-

30 proc. o b n iżk i
taryfy śródlądowej

W dążeniu do udostępnienia komu­
nikacji rzecznej dla najszerszych 
warstw społecznych, Polska Żegluga 
w Gdańsku postanowiła obniżyć tary­
fę- Dokonana obniżka obowiązuje na 
wszystkich trasach i wynosi przecięt­
nie 30 proc.

Nowa obniżka taryfy żeglugowej 
przyczyniła się do zwiększenia frek­
wencji na statkach żeglugi śródlądo­
wej.

Zadenuncjował policjanta
o oddanie broni dla AK

Funkcjonariusz granatowej policji, 
Władysław Szparag, należał w czasie 
okupacji do AK. Broń służbową, któ­
rą otrzymał od Niemców, oddał do dy­
spozycji organizacji.

Aby jednak nie narazić się na re­
presje ze strony okupanta, Szparag po 
rozumiał się ze swoją znajomą Mo­
krzycką, która obiecała mu pomóc w 
zorganizowaniu fikcyjnego napadu, 
połączonego z rozbrojeniem policjan­
ta.

W umówionym dniu Szparag spot-

W opuszczonym pałacu
wielki skład sprzętu lotniczego

W składach opuszczonego pałacu 
na Samotnej Skale, powiat Lwówek, 

\  znaleziono większą ilość pak z róż­
nymi częściami do motorów i samo­
lotów. Po odminowaniu całego te­
renu stwierdzono, że jest tam około 
10 wagonów części lotniczych.

Znalezionym sprzętem zaopieko­
wały się władze wojskowa.

Fiń skie  d o m ki
polskiej produkcji

Centr, Zarz. Przemysłu Drzewnego 
opracował projekt domku fińskiego, 
który składać się będzie z piwnicy, 
2 pokoi i kuchni na parterze oraz 2 
małych pokoików na poddaszu. Dwa 
podcienie nadadzą mu wygląd bar­
dziej estetyczny niż oryginalnemu fiń­
skiemu.

Polski domek zajmować będzie po­
wierzchnię 7 m na 8 m. Przypuszczal­
ny koszt wyniesie 500 tys. zł. Pierw­
sze próbne domki wykonane będą w 
Sępolnie.

kał się z Modrzycką w jednej z restau 
racji na Pradze. Obecny był także 
znajomy Modrzyckiej, Eugeniusz Ma­
lesa, który miał występować w roli 
ewentualnego napastnika.

W trakcie omawiania sprawy wkro­
czyło do restauracji gestapo. Wszyst­
kich obecnych na sali aresztowano, za 
wyjątkiem Malesy i członków orkie­
stry. Niemcy udowodnili Szparagowi 
brak broni służbowej i po dłuższym 
badaniu wysłali go do obozu, skąd nie­
dawno powrócił.

Na podstawie zeznań Szparaga, wła 
dze aresztowały Malesę, podejrzanego 
o współpracę z Gestapo.

Rozprawa przeciwko Malesie odbę­
dzie się w dniu 23 bm. przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie, (ds)

buchu wojny na Atlantyku i wypo­
życzony został admiralicji brytyj­
skiej do transportów wojennych. 
W czasie jednego z rejsów na mo­
rzu Śródziemnym został zatopiony 
przez samoloty nieprzyjacielskie i 
admiralicja brytyjska wypłaciła Li­
nii Gdynia — Ameryka odszkodo­
wanie w kwocie 40.800 funtów szter- 
lingów.

Tymczasem trzy tygodnie temu 
S.S. „Puck44- został wydobyty z dna 
morza i odstawiony do jednego z 
portów morza Śródziemnego.

W związku z tym brytyjskie mi­
nisterstwo transportów zwróciło się 
do rządu polskiego z propozycją 
kupna S-S „Puck". dokonania cał­
kowitego remontu, a następnie pozo­
stawienia statku na usługach Bry­
tyjskiego Ministerstwa Transportów 
na okres 12 miesięcy w obrocie go­
spodarczym polsko-brytyjskim.

kopy. Do koszenia używany jest tylko 
sprzęt mechaniczny.

Przewidywania co do obfitych plo­
nów spełniły się. Jakkolwiek nie ro­
biono jeszcze omłotów próbnych mo­
żna śmiało ocenić, że każdy hektar 
przyniesie najmniej 14 kwintali zbo­
ża.

NAGRODĄ PREMIE I DOŻYNKI
Robotnicy za powiązanie i ustawie­

nie snopów otrzymują jako zapłatę z 
hektara od 80 do 100 kg żyta. Dniów­
ka dla pracowników sezonowych wy­
nosi 300 zł plus premie za wydajną 
pracę-

Wspólną nagrodą dla wszystkich 
pracowników będą dożynki, gdzie ka­
żdy bezpłatnie zabawi się po skoń­
czonych żniwach.

W sobotę pod kosiarkami znikną 
ostatnie łany żyta, a w przyszłym ty­
godniu rozpocznie się koszenie jęcz­
mienia. Zresztą termin ten jest jed­
nakowy dla wszystkich majątków, 
gdyż np. Reguły zakończyły już żniwa 
żytnie, a w Wilanowie wczoraj padły 
pierwsze pokosy jęczmienia.

Na ścierniskach regułskich po pod-

orywce posiano już rzepę ścierni 
wą przeznaczoną na paszę dla b 
ze słynnych obór, dających na ry 
mleko pełnotluste dla niemowląt.

JĘCZMIEŃ I... CYKORIA
Po jęczmieniu będzie się kosił 

wieś, a na samym końcu pszenic
Szczególnie pięknym jęcZmie 

obrodziły pola majątku Zaboró~ 
gdzie znajdują się również m. in. 
lepsze w woj- warszawskim plant 
cykorii.

— Robota w naszych mają 
idlzie ostro — stwierdza wieedyre 
Agrilu. — Rzecz nie do wiary, ale 
szcze, które pópadywały od czas 
czasu w ub. tygodniu pomogły 
bardzo przy żniwach. Przedłużyły 
wiem w niektórych majątkach o 
zbiorów, nie pozwalając ziarhu na 
panie się z kłosów. Również popr 
ły się bardzo, dzięki opadam kart 
których zbiory będą przedstawia 
nader pomyślnie.

Żniwa we wszystkich mająt" 
Agrilu zakończą się w początkach 
pnia. (AS)

Walka 4 teatrów o pierwszeństwo
Szekspirolodzy angielscy w Warszawie

Przybyli do Warszawy dwaj wy­
bitni szekspirolodzy angielscy, p. 
William Tyron Guthire, znakomity 
aktor i reżyser oraz p. Lioner Ram­
say Hale — krytyk dramatyczny i 
dramaturg. Obaj goście będą obec­
ni na finale Festivalu Szekspirow­
skiego w Teatrze Polskim.

Na lotnisku Okęcie gości angiel-

Pilot sprawcą katastrofy lotniczej
pod Łodzią

W związku z katastrofą lotniczą w 
Karsznicach pod Łodzią Min. Komu­
nikacji wyjaśnia:

149 punktów skupu ziemiopłodów
uruchomiła PCH

Kronika łódzka
(Obsługa własna).

KARY NA SPEKULANTÓW.
(Kt) W wyniku akcji, prowadzonej 

przez Delegaturę Komisji Specjalnej w 
Łodzi przeciwko wszelkiego rodzaju 
nadużyciom i spekulacjom, ukarani zo­
stali:

A lagiersk l S tan isław  — w łaściciel p iek a r  
n i w Łodzi przy ul. P om orskiej 50, za u-
k ryw an ie  i m a g a z y n o w a n ie m ąki dla ce­
lów sp e k u lacy jn y ch , g rzyw ną w wys . 300 tys. zł.; W yczański Czesław, k ie ro w n ik  
Spółdzielni R o ln iczoo - H andlow ej w Raw ie 
M azow ieckiej, za n iep raw n e  podw yższenie 
cen  m ąki p szennej 80%  i tym  sam ym  za 
nadużycie  w ładzy n a  stanow is ku kie row ni­
k a  odpow iedzialnej placów ki, grzyw ną 100 
ty s , zł.; Z aczkow ski Feliks, w łaściciel p ie­
k a rn i w B iałej R aw skiej, ul. R ynek  31 p o ­
w ia t R aw a M azow iecka, za w ypiek  chleba 
z  m ąk i o n iedozw olonej p rocen tow ośc i, 
grzyw ną 100 tys. zł.; Szum ig a j Frainciiszek, 
w łaściciel p iek a rn i w m iejscow ości D o­
b roń , pow . Ł ask, za pob ie ran ie  cen sp e­
k u lacy jn y ch  za chleb i usiłow an ie  p rz e ­
kup ien ia  fu n k c jo n a r iusza państw ow ego , 
g rzyw ną w wys. 50 tys. z ł.; Olszańsk i Cze- 
s ław . w łaściciel p iek arn i w Łodzi,, przy 
ul.. P om orsk ie j 159, za u k ry w an ie  m ąki d la 
celów  spekulacy jnych  i po bieran ie  cen 
s peku lacy jn y ch  ukarany  został g rzyw ną w wys. 150 tys. z ł.

(Poza w ym ien ionym i wyżej za p o b ie ra ­
n ie  cen sp eku lacy jnych  za  a r ty k u ły  żyw­
nościow e i b rak  cenn ika  u k aran i zostali: 
Sob iak  M arta, w łaścicielka sk lepu spożyw  
cz ego w Łodzi, przy ul. G dańsk iej 3 — 
grzyw ną w  wys. 25 tys., zł..; Ryszkiewicz 
Józef, w łaściciel sk lepu  spożywczego p r zy 
ul.. Żerom skiego 84, u k a ra n y  g rzyw ną 10

Państwowa Centrala Handlowa w 
związku z rozszerzeniem zakresu swej 
działalności i (przestawieniem się na 
skup i dystrybucję ziemiopłodów, or­
ganizuje następujące działy: zbożo- 
wo-nasienny, owocarsko-warzywniczy, 
jajezarski, produkcji zwierzęcej oraz 
magazynów i transportu*

W chwili obecnej w Polsce istnieje

149 punktów Państwowej Centrali 
Handlowej uprawnionych do skupu 
ziemiopłodów, w czym 16 wojewódz­
kich, reszta rejonowych, (ig)

Wypadek z samolotem typu Piper 
nie powstał wskutek eksplozji w po­
wietrzu zbiornika z benzyną lecz z 
powodu nieprzestrzegania przez pilo­
ta obowiązujących przepisów w cza­
sie lotu i wykonywania ewolucji na 
małej wysokości.

Samolot na skutek utraty szybkości 
wpadł w korkociąg i przy małej wy­
sokości na jakiej się znajdował ude­
rzył o ziemię, powodując kompletne 
rozbicie samolotu oraz wybuch zbior­
nika z benzyną a w konsekwencji 
śmierć załogi.

P r z e t a r g
remanentów poniemieckich

Delegatura Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu na Pomorzu Zachodnim o- 
głosiła pierwszy przetarg na sprze­
daż remanentów poniemieckich obej_ 
mujących maszyny, surowce, smary 
techniczne i t. p artykuły.

Krwawe występy niedobitków leśnych
Napad na funkcjonariuszy bezpieczeństwa

Na terenie powiatu rypińskiego 
pod Okalewem banda leśna doko­
nała krwawego napadu na funkcjo- 
nariuszy UB, MO i ORMO.

Zaczęło się od tego, że banda 
leśna dopuściła się rozboju i aktów 
gwałtu w jednej ze wsi powiatu 
rypińskiego. Na wieść o tym zor­
ganizowano ekspedycję, która wyru­
szyła autem ciężarowym na miejsce 
wypadku.

W drodze ekspedycja, złożona z 
z funkcjonariuszy UB. MO i ORMO 
została ostrzelana ,z lasu. Pomimo 
silnej ochrony obficie polała się 
krew. W czasie walki padło kilku­
nastu członków ekspedycji.

W związku z tymi wypadkami 
wojewoda ,, pomorski Wojciech Wo­
jewoda wydał apel do ludności, wzy 
wając do wspólnej walki przeciwko

resztkom zbankrutowanych agentur 
Londynu. W okolicy panuje oburze-,  
nie, skierowane przeciw sprawcom 
bestialstwa.

skich witali przedstawiciele Mi- 
sterstwa Kultury i Sztuki oraz 
rektor British CounciI w Warsza- 
wie — p. Bidwell.

Szekspirolodzy brytyjscy z 
wizytę wiceministrowi Kultur- 
Sztuki, Kruczkowskiemu i dyrekto- 
rowi Teatru Polskiego, Szyfman 
Wieczorem będą obecni na premie- 
rze „Hamleta" w Teatrze Polskim 
która otworzy finał Festivalu Szek- 
spirowskiego.

Poza „Hamletem" do finału Festi- 
valu Szekspirowskiego zostały za- 
kwalifikowane następujące sztuki 
„Jak wam się podoba" (Teatr Wy- 
brzeża Ivo Galla), „Sen nocy 
niej" (teatr im. Wyspiańskiego w 
Katowicach pod dyr. B. Dąbrow- 
skiego). Najprawdopodobniej sztuką 
wystawioną w finale festivalu, bę- 
dzie przygotowana przez t 
W. P. pod dyrekcją L. Schillera 
„Burza", której premiera nie mogła 
się odbyć z powodu choroby jedne- 
go z akorów.

1.000-ny akt
nadania ziemi

1000-ny akt nadania ziemi wręczono 
uroczyście rolnikowi Stanisławowi 
Wyrembkowi z Prusinowa, powiat 
Czarnków.

W powiecie czarnkowskim dokona­
no do chwili obecnej podziału 21 ma­
jątków na obszarze 6 344 ha.

P r z e w o d n ik
po uzdrowiskach polskich

Staraniem wydawnictwa „Polskiego 
Archiwum Krajoznawczego i Kartografii 
Dokumontarnej“ ukazał się obszerny ilu- 
strowany ,, Przewodnik po uzdrowiskach 
polskich" , zestawiony przez dr. Kazimie- 
rza Saysse-Tobiczyka. Przewodnik obejmu- 
je wszystkie zdrojowiska, stacje klimatycz- 
ne, kąpieliska morskie oraz popularni 
miejscowości wczasów i wypoczynków

Autorzy podają zarys dziejów uzdro- 
wisk polskich, omawiają sprawy lecznict- 
wa morskiego uzdrowisk i turystyki, oraz 
części szczegółowej wszystkie większe miej- 
scowości turystyczne, klimatyczne i uzdro- 
wiskowe w XV okręgach kraju z uwzględ- 
nieniem Ziem Zachodnich.

Ukazanie się powyższego Przewodnika 
jest bardzo na czasie, gdyż brak tego ro- 
dzajn wydawnictwa dawał się silnie 
czuwać.

6 lat wiezienia za sabotaż
w hucie »Pokój«

Rejonowy Sąd Wojskowy w Kato­
wicach rozpatrywał sprawę Migury 
Jana, oskarżonego o popełnienie aktu 
sabotażu gospodarczego na hucie „Po­
kój44.

W toku dochodzeń ustalono, iż 
oskarżony Migura, który w lutym br. 
pełnił służbę przy zegarach pomiaro- 
wych na oddziale walcowni wlewków,

zauważywszy maksymalnie dopusz- 
czalną wysokość temperatury re 
peratora, dochodzącą do 850 stopni 
nie zatroszczył się o zapobieżenie 
dalszemu podniesieniu temperatury 
Wskutek jego niedbalstwa tempe 
tura w aparatach pomiarowych pod- 
niosła się do 1.200 stopni, powodując 
spalenie rekuperatora.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Migurę Jana na 6 lat więzienia 
lata utraty praw obywatelskich.

Jerzy Lipiński

S P O T K A M Y
W A S

53)

O  Ś W I C I E
Z ałoga O .R P . „M azur1" już o d ran a  p rzygo tow uje  

się w gorączkow ym  pośp iechu  do w ieczoru  wigilijnego*

Wigilia
Zaraz po obiedzie wydano z magazynu po dwie 

tabliczki czekolady i paczkę biszkoptów, na głowę. 
Była to wigilijna racja marynarzy. Przyjęli ją w mil­
czeniu i nikt nie oponował, że ani prezentów nie ma, 
ani uczty nie będzie.

Zdawał sobie sprawę każdy z sytuacji. Lody przy­
trzymywały okręt dłużej w drodze, prowiantu zabra­
kło i przyszło spędzić święta zamiast wśród znajo­
mych w Kanadzie, na sucho i głodno w morzu.

Na umówiony sygnał zebrali się wszyscy w najdo­
godniejszym do tego celu, pomieszczeniu podoficer­
skim „B" i ustawiwszy się, czekali na dowódcę.
 Nikogo, oprócz wachty, nie brakło: maszyniści 
z porucznikiem Millerem stanęli według stopnia — 
pod ścianą, starsi na prawym skrzydle, marynarze — 
na lewym, pod burtą przeciwną zebrali się artylerzy-

ści z Łuczyńskim, dalej — torpedyści z porucznikiem 
Wowkonowiczem i reszta załogi, a więc: sygnaliści 
z Brodeckim, Wójcik z komisarzami, kucharzami 
i prowiantowymi, Szczepański z sanitariuszami i wre­
szcie w rogu samym, niemal od reszty załogi zasło­
nięci — cieśla, rzemieślnicy i puszkarze.

Kapitan Żegałło zatrzymał się po środku. Szeregi, 
jak można okiem podrównał, mundury nakazał po­
prawić, w końcu gdy wszystko już było gotowe roz­
kazał zameldować zbiórkę, dowódcy okrętu.

W ciszy tak, że szemranie fal było słychać, za­
grzmiał głos Żegałły wydającego komendę. Wyprę­
żyli się wszyscy na baczność. Dowódca, odebrawszy 
raport, spojrzał na nich z uśmiechem i krzyknął: 
„Czołem".

„Czołem, panie komandorze" — odpowiedzieli.
Skupiński chwilę jeszcze postał w milczeniu i wre­

szcie zaczął:
— Z ukazaniem się Gwiazdy Wieczornej zebrali­

śmy się, by powitać naszą pierwszą Wigilię w morzu. 
Święto jest tym dla nas piękniejsze, że dzień dzisiej­
szy pozostanie na zawsze w naszych sercach, upamięt­
niony niezwykłością otoczenia i chwili w jakiej go 
spędzamy.

Jesteśmy w morzu o tysiące mil od naszej umęczo­
nej Ojczyzny i bliskich. Wbrew tradycjom wiekowym, 
nie zasiadamy przy stołach i nie łamiemy się opłat­
kiem...

Każdemu z nas wewnętrzne przekonanie mówi, że 
powód złamania tych odwiecznych zwyczajów jest 
uświęcony. W jego to Imię, tu dziś znal eźliśmy się  i na

tych morzach, Polakom obcych, pozostaniemy, aż do 
spełnienia naszego zadania.

Z głębi serca, jako wasz dowódca, połączony z wa­
mi od trzech lat nie tylko rozkazem, lecz trudem, ser­
deczną troską i ciągłym niebezpieczeństwem, życzę 
wam zwycięskiego powrotu do Ojczyzny.

Skupiński umilkł i ponieważ opłatka na okręcie 
nie było, zaczął ściskać ręce wszystkim, jak stali, po 
kolei i starszeństwie. Z każdym jakieś słowo zamienił, 
każdego o coś zapytał, do tego i tamtego uśmiechnął 
się i w końcu sprawił, że choć przyszli tu w nieweso­
łym nastroju, teraz rozruszali się widocznie.

Trwało to wszystko z kwadrans. Wkrótce podniósł 
się rwetes, bo po dowódcy zaczęli składać życzenia 
swoim podkomendnym oficerowie i odwrotnie, a tu 
i tam grupka, otoczywszy przełożonego, huczała jak 
rój pszczół, wyrażając swoje sympatie i wiarę w zwy­
cięstwo.

W pewnej chwili uciszył wszystkich Żegałło. Rękę 
do góry podniósł i ochrypłym głosem zaintonował:

— Bóg się rodzi!
— Moc truchleje!.. — podchwycili marynarze, jak 

jeden mąż...
Okręt rozśpiewał się zgodnie i miarowo, niczym 

dobry chór kościelny. I szła ta pleśń nabożna po fali 
łagodnej, po krze gęstej. 5zła w ciszy bezwietrznej, 
a mrocznej, dźwięcząc dzwonem i śpiżem głosów mę­
skich, silnych, aż pomiędzy gwiazdami a ziemią za­
stygła i na wieki została...

Świąteczny nastrój został zakłócony już nazajutrz. 
Na południe od Grenlandii zatopiono trzy statki.

— Poganie, psiakrew — złościł się Żegałło. — Na­

wet świąt nie potrafią uszanować! Pięści swędzą, że 
ich ukarać. Pójdziemy na nich? Co? — Zapatrzył się 
pytająco na Skupińskiego. '

— Ropy nie wystarczy. Musimy iść do Kanady naj- 
krótszą drogą.

Przyszedł na pomost Miller:
— Pozostało jeszcze sto czterdzieści ton, panie ko- 

mandorze, zupełnie wystarczy na dojście i wykonanie 
ataku, Poza tym możemy skrócić drogę, idąc do 
Johns zamiast do Halifax.

Przekonano w końcu Skupińskiego. Okręt wykrę- 
cił się na północ i gnał na miejsce wypadku. Załoga 
złorzeczyła Niemcom. Grzywa, chłopak nabożny 
bąkał nieśmiało o przebaczeniu win, o litości, o miło- 
sierdziu, ale słuchano go niechętnie. I w końcu prze- 
krzyczano go chórem, wygadując, że topienie tu 
w Święta Bożego Narodzenia to nie wojna, a wprost 
morderstwo i świętokradztwo. „Aby ich tylko dostać 
i tamtych, bezbronnych pomścić", szykowali się jak 
jeden.

Nastrój był gorący. Słowo rozkazu wystarczyło 
aby ten nagromadzony potencjał wyładować w naj- 
straszliwszej walce. Poszliby w tym momencie sami 
na całą flotę wroga. Dołożyliby się do dział i praż’yli 
choćby przez całą ncc.

Włóczyli się po pokładzie parami, szeptali o od- 
wecie i co chwilę przynaglali maszynistów do pośpie- 
chu. Jeden tylko Nowicki zajął stanowisko obojętne. 
Do dyskusji, co nie było w jego zwyczaju, nie mieszał 
się, a do możliwości odszukania Niemców odnosił się 
sceptycznie: — Na pewno ich nie znajdziemy — pro- 
rokował d.c.n.

tys . zł.; M osiński J ózef, w łaściciel sk lepu  
spożywczego p r zy ul. K op ern ik a  30. u k a ­
rany  grzyw ną w wys. 10 tys. zł.; Slask a  
Izabela, w łaścicielka ow ocarn i p r zy uL 
G dańskiej 44, u k a ra n a  grzyw ną w w ys. 
10 tys. zł.; B ożencka E ugenia, w i a ś c i cie l ka 
sk lepu  spożywczego p r zy ul. P rzędzaln ia- 
ne j 23. u k a ran a  grzyw ną 10 tys. zł.; Żu ­
kow ska M ieczysław a, w łaśc ic ie lka  sk lepu  
spożywczego p rzy  u l. L ipow ej 31, u k a ra n a  
g rzyw ną 10 ty s. zł.

ZBRODNIARZE WRACAJĄ NA 
MIEJSCE PRZESTĘPSTWA.

(Kt) Władze alianckie przekazują 
nam raz po raz dalszych przestępców 
wojennych, którzy wsławili się doko­
nanymi bestialstwami na terenie nasze 
go kraju. Ostatnio, przekazano nam 
znowu 2-ch zbrodniarzy, którzy dzia­
łali na terenie Łodzi. Oto ich nazwiska:

Becker Siegesmund, pseud. „None“, 
urodzony 3 marca 1905 r., urzędniik 
dyr. Cripo w Łodzi, w latach 1944—45.

Gutzmian Eugen., urodzony 22.10. 
1926 r., zatrudniony był w Ghettover- 
waltung w Łodzi.

Odpowiadać będą za zbrodnie przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi.

9 TYS. ŻARÓWEK DLA MIASTA
Zarząd Miejski w Łodzi otrzymał 

przydział 9 tysięcy ‘żarówek do oś­
wietlenia ulic, na których przed woj­
ną zainstalowane było oświetlenie ga- 
zowe. *

Datownik okolicznościowy
z okazji Targów Gdańskich

W związku z Międzynarodowymi 
Targami w Gdańsku, które trwać bę­
dą od 2 do 10 sierpnia b. r., Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów wydało 
specjalny datownik okolicznościowy z 
napisem „Pierwsze Międzynarodowe 
Targi Gdańskie 2—10.VIII.1947“, któ­
rym Urząd Pocztowy Gdańsk 2 stem­
pluje przesyłki listowe nadane na te­
renie Gdańska,, a także używa stem­
pla do celów filatelistycznych.

Filateliści, pragnący mieć odcisk 
datownika okolicznościowego, winni 
przesłać do wyżej wymienionego u- 
rzędu do ostemplowania przesyłki o- 
płacone znaczkami, w kopercie rów­
nież opłaconej znaczkami według ta­
ryfy.

D ro g a  w o d n a
Gdańsk — Nowy Dwór

Z dniem dzisiejszym żegluga Pol- 
ska uruchomiła nową linię pasażer- 
sko-towarową na trasie Gdańsk — 
Nowy Dwór.

Uruchomienie tej linii wpłynie ko­
rzystnie na rynek aprowizacyjny 
Gdańska i całego Wybrzeża.
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To jest Ake Andersson             Listy z Londynu

(Od londyńskiego korespondenta API)
Londyn, w lipcu.

Pewnego wieczoru po powrocie do domu znalazłem na stole kuchen­
nym pomiędzy tygodniowymi przydziałami żywnościowymi, dwa jajka 
z nadrukiem „Poland“. Dwa duże, okrągłe, brązowe jajka,  o ileż lepsze 
od zwykłej paczuszki amerykańskich jaj w proszku za pól korony, albo  
raczej za 50 centów, bowiem za proszek musimy płacić z zasobów na­
szej cennej i szybko znikającej pożyczki amerykańskiej.

Jajka z Polski były świetne — z gastronomicznego, ekonomicznego 
i politycznego punktu widzenia. Były — przynajmniej częściowo — odpo­
wiedzią na stan ostrego kryzysu, w którym Anglia znajduje się obecnie 
i z którego nie zdają sobie sprawy nie tylko ludzie za granicą, ale na­
wet i wielu Brytyjczyków'.

S ze f zao p a trzen ia  sa n itarnego  w S z to k h o l m i e ,  k tó r y  p r z y b y ł  do s to lic y , 
by  za p o zn a ć  się  z  p o trzeb a m i sa n ita r ia tu  w a rsza w sk ieg o . S z w e d z k i gość  

zw ie d z ił szp ita le  i ż ło b k i d ziecięce .
We w c zo ra js zy m  n u m erze  za m ia s t fo to g ra fii A n d ersso n a  za m ie śc iliśm y  -  

na sk u te k  techn icznego  n ie d o p a tr ze n ia  — fo to g ra fię  d y r . A rn e  A g lerta  
z e Zw . B a b ty s tó w , o k tó reg o  w izy c ie  w śród  d ziec i w  R a d o śc i, p o d a je m y

na in n y m  m iejscu .

F ak ty  są bardzo proste. Pożyczka 
dolarowa, udzielona Anglii, wyczerpu­
je się z zaw rotną szybkością w sku­
tek ogromnej zwyżki cen w St. Zjed­
noczonych. W roku bieżącym W. B ry­
tania będzie m iała oszałam iający de­
ficyt bilansu handlowego w wysoko­
ści 600 milionów funtów, k tóry  w 
grudniu lub styczniu pochłonie cał­
kowicie pożyczkę am erykańską. P o­
krycie tej olbrzymiej luki jest cięż­
kim problemem dla rządu. Ta sy tua­
cja wywołała nastroje paniczne mniej 
więcej 6 tygodni temu, w rezultacie 
czego wszystkie resorty otrzym ały 
polecenie zastosowania ścisłych o- 
szczędności importowych. Rozeszły 
się wiadomości, że zastosowane będą 
poważne ograniczenia, że będzie mniej 
chleba, mniej owoców, mniej mięsa. 
Oświadczono ludności, że musi za-

P0 słońce,
jadą dzieci z TPŻ

B araki gospody żołnierskiej Tow. 
Przyjaciół Żołnierza w Warszawie roz 

brzmiewają gwarem kilkudziesięciu 
głosów dziewczęcych i chłopięcych, 
Ci mali goście Gospody, to sieroty po. 
żołnierzach poległych w obronie War- 
szawy w 1939 r., po powstańcach z 
1944 r. i po żołnierzach, którzy zginę- 
li w walkach wyzwoleńczych o stolicę 
w roku 1945.
■ Wyjeżdżają nad morze do domu wy 
poczynkowego TPŻ w Łebie. Nie trze-
ba mówić jak wielka panuje wśród 
nich radość.

■Wdaj emy się w rozmowę z kilku 
chłopcami z odjeżdżającej grupy dzie-  TPŻ. Tadeusz, który jest w piątej 
klasie szkoły powszechnej, poprawia-

powietrze i radość
nad morze

jąc ciągle wichrzącą się niespokojnie 
czuprynę, opowiada cichym głosem:

— Mój ojciec walczył w czasie po­
wstania na barykadach ul. Grzybow­
skiej. Kiedy podjeżdżał pod barykadę 
czołg, tatuś wyskoczył z granatami, 
żeby ten czołg zniszczyć- I właśnie 
tam zginął...

Wśród jadących nad morze znajdu­
je się też chłopiec inwalida, bez nogi. 
Dwa lata temu na błoniach pod Ja ­
błonną nastąpił niechcący na 
minę. Ta wybuchając urwała mu no­
gę.

—1 Tam u nas w Jabłonnie to pełno 
takich zaminowanych miejsc — mówi  
kolega małego inwalidy. — Człowiek  
nawet nie wie, kiedy może nastąpić 
na swoje nieszczęście...

Zwierzenia malców zagłusza wybu 
chająca nagle wrzawa całej gromad­
ki. To nasz fotoreporter robi poże­
gnalne zdjęcie dzieci TPŻ- 

— Na drogę daliśmy im suchy pro­
wiant — mówi kierownik. — Czeko­
ladę dostaną dopiero w pociągu, bo 
inaczej zjedliby ją tu, na miejscu. Jak 
to dzieci. (AS)

cisnąć pasa. Potem  nastąp iła  mowa 
M arshalla — i nagły przypływ opty­
mizmu ze strony rządu, odprężenie 
po kam panii oszczędnościowej, trochę 
mniej ponura atm osfera w londyń­
skich kołach oficjalnych.

Nie trw ało to jednak długo. W cią­
gu ostatnich dwóch tygodni stało się 
jasne, że z dalszymi kredytam i am e­
rykańskim i będą związane pewne 
w arunki polityczne, z których głów­
nym wydaje się dominujący głos 
USA w spraw ach Zagłębia Ruhry. I 
znowu rząd bry tyjski sta ł się ostroż­
niejszy i bardziej ponury. I  znowu 
rozległy się głosy, że sy tuacja nie 
jest zbyt pomyślna, że nie można 
znaleźć środków dla osiągnięcia zrów­
noważonego bilansu handlowego. N a­
woływano ludność do zwiększenia wy 
dajności pracy, do oszczędności, do 
powięceń. Uchwalono zarządzenia, 
zm niejszające im port benzyny, ty to­
niu i filmów am erykańskich. Ale za­
rządzenia te oznaczają tylko 20 m i­
lionów funtów oszczędnoci, ani g ro ­
sza więcej.

W szystko to  stanowi tło dla hi­
storii owych dwóch przydziałowych 
jajek, tło, k tóre podkreśla ich spe­
cjalne znaczenie ekonomiczne.

PRAW DA
O „ŻELAZNEJ KURTYNIE"

W ostatniej swej mowie w p arla ­
mencie min. aprowizacji John S tra-

"Chwat" wciąż pod gruzami
częściowo wyszabrowany

w pierwszych dniach powstania 
przy zbiegu ulic Przeskok i Szpitalnej 
powstańcy zapalili i unieruchomili 
niemiecki czołg typu „OSA44. Po wzię- 
ciu gmachu poczty na pl. Napoleona 
czołg przeciągnięto na dziedziniec po- 
czty i oddano pod opiekę specjalisty 
samochodowego dowódcy plutonu 
Chwatów44 „Wilka44 ((Franciszek Ja ­
błoński).
Czołg na skutek wybuchu amunicji 

miał uszkodzone urządzenia wewnę- 
trzne. Dzięki wytrwałości jednak o- 
raz fachowym umiejętnościom „Wil- 

ka" czołg został wyreperowany i po 
sześciu dniach uruchomiony. W ty-

Barki p r z y w io z ą
maszyny z Niemiec
|Za kilka dni wyruszy z Gdańska 

do Berlina konwój barek Żeglugi 
Państwowej,, który zabierze z Nie- 
miec maszyny przydzielone nam z 
tytułu reparacji wojennych.
Podróż do Berlina poprzez Szcze-_ 

cin i Odrę trwać będzie około 12
dni.

dzień po zdobyciu czołg nazwany 
„Chwatem", prowadzony przez Ja­
błońskiego wyjechał na pl. Napoleo­
na witany entuzjastycznie przez po­
wstańców. Miał być włączony do ak­
cji zaczepnej powstańców, jednak 
wobec niemożności usunięcia ulicz­
nych barykad, projektu tego nie moż­
na było urzeczywistnić.

„Chwat" — jedyny nie tylko zdoby­
ty, ale i uruchomiony czołg z okresu 
powstania — przetrwał w ruinach 
gmachu poczty, ściśle w zawalonej 
bramie od stromy ul. Wareckiej do 
dziś dnia-

Tyle tylko, że gdy przed rokiem był 
jeszcze nienaruszony i jak stwierdził 
osobiście p. Franciszek Jabłoński 
znajdował się „na chodzie", obecnie 
został już częściowo wyszabrowany.

Dziwne wydaje się, że „Chwatem" 
nie zainteresowało się dotąd Muzeum 
Wojska, które niewątpliwie wie o jego 
istnieniu.

Na zdjęciu grupa dziewcząt i chłop wraca z ostatniej warszawskiej 
przechadzki na Wolę przed wyjazdem na wywczasy.

Z  K R A J U
(Obsługa własna)

OSADNICY OBEJM UJĄ ZIEMIĘ 
GDAŃSK. — W ram ach akcji par- 

celacyjno-osadniczej w woj. gdań­
skim osiedlono w czerwcu b. r. w  po­
w iatach odzyskanych 420 rodzin re ­
patriantów  i przesiedleńców, którzy 
objęli 323 gospodarstwa o pow. 3.008 
ha.

Powieści polskich autorów
w przekładzie francuskim

W Paryżu ukazało się dokonane 
przez Jean Michel Dumarois, francus­
kie tłumaczenie powieści Leona 
Kruczkowskiego „Sidła".
Ten sam tłumacz przygotowuje o- 

becnie przekłady trzech książek: „Ja- 
rosława Iwaszkiewicza — „Dwa Mły- 

ny", „Maskarada" oraz „Stara Cegiel- 
lnia". Jednocześnie zapowiedziano już 
przekład „Miasta niepokonanego" Ka- 
zimierza Brandysa.

W m iastach powiatów odzyskanych 
osiedlono 782 rodziny repatriantów .

POŻAR W  FABRYCE PAPY
GDAŃSK. — ,W fabryce papy da­

chowej w Pszczółkach koło Gdańska 
wybuchł wielki pożar, zagrażając są ­
siednim obiektom fabrycznym  oraz 
zbiornikowi z surowcem.

S traż pożarna z Gdańska pożar u- 
gasiła. S tra ty  obliczone są na 2 m i­
liony złotych.

ZATRULI STUDNIĘ
GRYFIN. — Nieznani spraw cy za­

truli studnię należącą do rozlewni p i­
wa i w ytw órni wód m ineralnych J. 
Kukieczyńskiego w Gryfinie. E ner­
giczne dochodzenia w celu ujęcia 
sprawców prowadzi Ref. śledczy MO.

chey mówił o ja jkach  i m aśle z Pol­
ski, oraz o żywności z innych krajów  
Europy Wschodniej. Stwierdził, iż 
Anglia zrobi wszystko co możliwe, 
aby im portować żywność z W ęgier, 
Jugosławii i Rosji. Mówi się o im ­
porcie miliona ton zboża z Rosji w 
roku bieżącym. W ielkie nadzieje w ią­
że się z trak ta te m  handlowym z Pol­
ską, k tóry  m a zapewnić Anglii n a ­
biał, meble i węgiel. F ak t, że nowe 
dem okracje Europy m ają nam  pomóc 
do uzupełnienia naszych ogromnych 
braków posiada wielkie znaczenie dla 
Anglii, ponieważ uw alnia ją  chociaż 
w części od zależności od Ameryki.
W ciągu najbliższych kilku la t nie 
będziemy mogli prawdopodobnie prze­
sunąć większej części naszego handlu 
zagranicznego z zachodu n a  wschód, 
ale przypuszczalnie około 30 proc. 
naszego obecnego im portu dolarowe­
go można będzie n a  przestrzeni trzech 
la t zastąpić im portem  wschodnim, co 
stanowi olbrzymie osiągnięcie dla W. 
Brytanii.

Je s t to ciekawy zbieg okoliczności, 
że w te j samej chwili, kiedy koła 
oficjalne mówią o żelaznej kurtynie, 
oddzielającej wschodnią Europę od 
zachodniej, b ryty jski m inister apro­
wizacji w  poważnym i rzeczowym 
przemówieniu podaje pomyślne szcze 
góły szybko w zrastającej wymiany 
handlowej między W. B ry tan ią i licz- 
nym i krajam i Europy wschodniej 
Było to najbardziej oczywistym do 
wodem fałszywości twierdzeń o że­
laznej kurtyn ie i nie przeszło bez 
oddźwięku.

P lan  zorganizow ania zachodniego 
państw a niemieckiego, otoczonego 
przez blok zachodni sprzym ierzonych 
m ocarstw , pod protek toratem  St. 
Zjednoczonych, opierać się musi na 
propagandowym  twierdzeniu, że E u ­
ropa je st podzielona na  dwie części 
i że z tego powodu Zachód musi szu­
kać stosunków handlowych wyłącznie 
ze St. Zjednoczonymi. W Londynie 
czynione są  częste wysiłki, aby n a­
rzucić ten  fałszywy pogląd b ry ty j­
skiej opinii publicznej. Ale społeczeń­
stw o brytyjskie zaczyna obecnie o- 
trzym ywać w swych tygodniowych 
racjach  żywnościowych ja jk a  z Pol­
ski. Je st to dla niego polityczną lek­
cją, iż żelazna k u rty n a  istnieje tylko 
w um ysłach ludzi, k tórzy  chcieliby, 
aby istn iała. I  w  ten  sposób ja jka, 
wydawane w  zakresie przydziałów 
żywnościowych, nab ierają  charak teru  
politycznego.

FAKTY SĄ NIEODPARTE
Publiczność angielska z radością 

pow itała im port polskich jaj, ale do­
piero im port węgla polskiego uśw ia­
domi jej, ja k  ważne i cenne jest u s ta ­
lenie i utrzym anie przyjaznych sto- ' 
sunków handlowych z k rajam i euro­
pejskimi. W chwili obecnej mówi się 
o możliwości dostaw w ęgla amery-  
kańskiego po 8 funtów  (32 dolary)  
za tonę, a jednocześnie konkretna  
umowa węglowa z Polską, przewidu  
je ceny węgla o wiele niższe. Gdy 
tylko trudności transportow e będą 
pokonane i dostawy staną się regu­
larne, będziemy z pewnością mogli 
zwrócić się do naszych polskich przy. 
jaciół, aby przyśpieszyli przesyłki. 
Uniknęlibyśmy wówczas nagłego b ra ­
ku opału, k tóry  spowodował unieru 
chomienie fabryk  w styczniu r . b. 
Je s t to dla nas bardziej cenne, niż 
nieokreślone obietnice niesłychanie

kosztownego węgla am erykańskiego. 
W arunki pracy w kopalniach am ery­
kańskich były całkowicie chaotyczne 
w ubiegłym roku i będą z pewnością 
jeszcze bardziej chwiejne po uchw a­
leniu ustaw  antyrobotniczych.

Ja jka , które otrzym ałem  z przy­
działu stanowią zatem  więcej niż da­
nie na  kolację. Stanowią symbol, są 
dem onstracją przyjaźni. Ci, którzy 
mówią o żelaznej kurtynie, nie mogą 
zaprzeczyć istnieniu owych ja j pol­
skich w przydziałach żywnościowych. 
Skromne ja ja  zadają kłam w szyst­
kim fałszom.

Derek K artun

DZIEŃ WARSZAWY
NAJMŁODSZY KOMINIARZ

Kominiarz... W okresie upałów trze­
ba częściej przeczyszczać kominy, aby 
nie dopuścić do zapalenia się sadzy.

Kominiarze warszawscy cieszą się 
dużą sympatią mieszkańców.

Pensjonarki twierdzą, że przynoszą 
szczęście. Na pewno, szczególnie, jeśli 
kominiarz jest młody jak ten, widocz­
ny na zdjęciu, 16-to. letni Jan Krukow­
ski, który praktykuje u swego ojca.

U PROGÓW MIASTA

W Gliwicach otwarto
Instytut Przeciwrakowy

W dniu 16 b. m. w  Gliwicach n a ­
stąpiło  uroczyste oddanie do użytku 
In sty tu tu  Przeciwrakowego.

In s ty tu t ten, pozostający pod dy­
rek c ją  d ra  Byliny oraz  specjalisty 
radiologa d ra  Świeckiego, może po . 
mieścić przy pełnym  uruchom ieniu 
300 chorych. Obecnie przygotow y­
w any jest już na przyjęcie 100 p a ­
cjentów.

W Insty tucie będą rów nież szk o . 
leni specjaliści zw alczania te j cho­
roby.

Bra w o , B y to m !
Znaczny wzrost ślubów i  urodzin

W okresie pierwszych sześciu m ie­
lący br. w  Bytom iu nastąp ił znaczny 
wzrost liczby urodzin i zaw artych mał 
żeństw  w  porów naniu do roku  ubie-
głego. 

Według danych statystycznych licz­
ba m ałżeństw  w zrosła o 65 proc. W 
roku bież liczba urodzeń jest o 4 proc. 
wyższa od liczby zgonów- P rocent nie­
ślubnych dzieci, urodzonych w tym 
roku, spadł z 17 na  11 proc.

Wzrost temperatury
do 30 stopni

Najchłodniej na południu kraju, 
gdzie tem peratura w ahała się od +16 
stopni w K arpaczu do +18 stopni w 
Przemyślu. W innych dzielnicach tem- 
pera tu ra  dochodziła do +26 stopni.

Można się spodziewać wzrostu tem ­
peratu ry  do +30 stopn i  W nocychłodno.

Uchwała — to za mało
Sprawa, która przez okres przeszło             swych zakreślonych ustawą czynności

Na zdjęciu Franciszek Jabłoński ogląda wyremontowany przez siebie
w  p ierw szy ch  dniach sierpnia 1944 zdobyty czołg niemiecki

roku budziła tyleż zainteresowania, 
co namiętnych polemik i sporów — 
kwestia form ustawowego uregulowa­
nia problemu odbudowy Warszawy — 
znalazła wreszcie swój szczęśliwy fi­
nał.

Komisarz Odbudowy Stolicy Już od 
paru miesięcy urzęduje w gmachu 
przy Al. Stalina, a Sejm na ostatniej 
sesji uchwalił ustawę o Radzie N a­
czelnej Odbudowy Stolicy, ustawę o- 
kreślającą jej skład, zakres czynno­
ści, a więc stwarzającą temu ciału 
warunki skutecznej pracy.

Nie pozostawało by nic innego, jak 
wyrazić zadowolenie, nawet radość z 
ostatecznego załatwienia sprawy, gdy­
by nie to... iż ustawa nie weszła jesz­
cze w życie.

Jeśli zarówno powołanie Rady, Jak 
opracowanie regulaminu jej pracy, 
nastąpi w okresie najbliższych ty­
godni i nowopowstałe ciało przystąpi 
natychmiast do roboty — rada, wy­
korzystując swe kompetencje, będzie 
niosła wpłynąć decydująco zarówno 
na plan, jak zakres projektowanych 
w przyszłym roku inwestycji w War­
szawie.

Jeśli nie nastąpi te w czasie naj­
bliższym, przekroczone będą ostatecz­
ne terminy dla przedkładania planów 
inwestycyjnych i Rada Naczelna

nie będzie w stanie wykonać.
Wówczas, przystępując do pracy, 

w pierwszym roku swej działalności 
opartej o nową ustawę, rozpoczęła by 
ją z przeświadczeniem nie wykonania 
jednego z podstawowych swych obo­
wiązków, którym jest zaopiniowanie 
planu inwestycyjnego na rok 1947/48.

Nie bądźmy jednak pesymistami. 
Być może już tylko dni dzielą nas 
od przedłożenia Radzie Ministrów 
przez Ministra Odbudowy 30-u kan­
dydatów n a, członków R. N. O. W. — 
Być może tylko tygodnie dzielą nas 
od uchwalenia przez Radę Ministrów 
listy członków tej instytucji. Być mo­
że jeszcze przed 1-szym września 
Prezydent Rzeczypospolitej będzie 
mógł wobec tego powołać z przedsta­
wionej sobie listy skład Rady Na­
czelnej Odbudowy Stolicy. To Jest 
zupełnie możliwe.

Również nie jest nieprawdopodob­
ne, że przed tym terminem Rada Mi­
nistrów uchwali, po zasięgnięciu opi­
nii Rady Narodowej m. st. Warsza­
wy, regulamin prac R. N. O. W.

Gorąco i szczerze należało by sobie 
tego życzyć. Wierzymy, że na prze­
szkodzie w wy konaniu tej pracy nie 
staną urlopy niektórych członków 
Rządu, m. in. właśnie z najbardziej 
zainteresowanych ustawą resortów.

s.

Utrzymanie w stanie czynnym do­
mowych głośników radiowych wyma­
ga dużej dbałości. Codziennie dwuoso­
bowe ekipy monterskie obchodzą swe 
rejony, lustrując przewody uliczne.

Przeciętny warszawiak nie ma poję- 
cia, jak trudna jest ta praca.

Czasem aby znaleźć uszkodzenie, 
trzeba wędrować od słupa do słupa 
przez kilka ulic.

St. Kęsik (na zdjęciu) naprawia prze 
wody na ul. Żelaznej. Hallo! Hallo! Za 
chwilę będziemy kontynuowali dalszy 
cia audycji~ (as)

Ul. Wolska przecina szeroką wstęgą 
dzielnicę, która powoli dźwiga się Z e 
zniszczenia.

Tędy przebiega w ciągu upalnego 
dnia, czy w czasie słoty tysiące samo- 
chodów w kierunku na Łódź —  Poznań 
lub Bydgoszcz. Dlatego też szczególnie 
pieczołowicie naprawiane są wszelkie 
nierówności jej nawierzchni.

HALLO! HALLO!

O J A J K A C H , W Ę G L U  I P O L I T Y C E



W dniu dzisiejszym przybywa do wojew. olsztyńskiego w celach 
informacyjnych i naukowych bardzo liczna, gdyż licząca około 40 osób 
wycieczka F.A.O. (Organizacja Wyżywienia i Rolnictwa.

Jest to instytucja społeczno - gospodarcza o charakterze międzyna­
rodowym, współpracująca z ONZ w zakresie studiów gospodarczych i 
zaopatrzenia państw, potrzebujących pomocy żywnościowej.

Przed świetem Odrodzenia Polski
Apel komitetu miejskiego 
do społeczeństwa
Olsztyna

Problem mieszkaniowy
bada i rozważa w Olsztynie
specjalna delegacja
Państwowej Komisji Lokalowej

Bądźmy
realni

Wypoczynek
z a p e w n i a  dz i e c i a r n i
ko lon ia  h a r c e r s k a  j
w Olsztynie Ciekawostki teatralne

Wymowne zestawienie
cyfr

27 i pół miliona złotych
na odbudowę domów
mieszkalnych
W Olsztynie

KAŻDY GROSZ
D A N Y
P C K -

Dzień Olsztyna

Nieco wiadomości
z czasów „wielkiej wojny“
Roku 1410

marszałka Fryderyka Wallenroda, 
wielkiego komtura Lichtensteina, 
komtura toruńskiego Jana de Seyn, 
gniewskiego hrabiego de Wende i 
innych pochowano w kościele dre- 
wnianym w Sztymbarku czyli Tan- 
nenbergu.

Ciało Ulrycha, wielkiego mistrza 
owinięto w purpurę, zawieziono do 
Ostródy, gdzie spoczywało do czasu, 
kiedy je złożono w Malborku.

Poległych 12 rycerzy polskich po- 
chowano również w kościółku sztym 
barskim.

Miast ścigać uciekających sromot- 
nie krzyżaków Jagiełło okazał się 
zbyt ludzkim i łaskawym —- wypra- 
wił  ucztę dla znakomitych rycerzy 
swoich zaprosił również jeńców: 
ks. Konrada Białego oleśnickiego, 
Kazimierza szczecińskiego, których 
niebawem wypuścił na wolność... 
Odprawiono szereg mszy żałobnych 
tak za własnych poległych, jak i za 
krzyżaków.

Tak to po chrześcijańsku, acz bar 
dzo niepraktycznie postąpił ten, któ- 
rego krzyżacy nie przestali nigdy za 
poganina uważać, odsądzając od 
czci i wiary...

dencję w godzinach ran 
nych, a uczestników i  
uczestniczki wszyst-
kich obozów o dokład- 
ne podawanie swym ro 
dzicom i znajomym a- 
dresów obozów.

Ułatwi to pracę U- 
rzędom Pocztowym i 
zapewni prawidłowy i 
punktualny odbiór ko- 
respondencji. (kr)
WCIĄŻ
NIEPOPRAWNI

Mimo tylekroć zwra 
canej uwagi na usu­
wanie niemieckich na* 
pisów z murów miasta, 
dotychczas straszy prze 
chodniów ulicy Nowo* 
wiejskiego „Vorsicht 
Aufzug" widniejący na 
budynku naprzeciw 
młyna miejskiego.

Usunięcie napisu jest 
tym bardziej pilne, że 
jest to właśnie trasa 
wiodąca do Zamku, naj 
bardziej uczęszczana 
przez turystów i wy­
cieczkowiczów. (kr)
TRAWNIKI

Chlubimy się tym, że 
miasto nasze posiada 
tyle zieleni, drzew, 
skwerów i trawników, 
na których zawsze mo 
że wypocząć zmęczony 
wzrok przechodnia.

Ale często zapomina 
my, jak należy szano- 
wać tę zieloną szatę 
miasta.

Szczególnie smutny

widok przedstawia ma - 
lowniczy trawnik przed 
kościołem garnizono­
wym, ogrodzony spec 
jalnie w okresie wio- 
sennym i obsianv tra= 
wą.

Obecnie trawnik po- 
przecinany jest ścieżka 
mi, wydeptanymi przez 
przechodniów, którym 
„śpieszy się", którzy 
skracają sobie drogę.

Może jednak „śpię- 
szącymi" po trawni- 
kach przechodniami za 
interesują się odpowie 
dnie czynniki? (kr)

ZNACZKI
POCZTOWE

W wielu dziennikach 
w kraju ukazała się w 
swoim czasie notatka 
o zbieraniu znaczków 
pocztowych, a następ­
n i e wymianie ich za 
pośrednictwem harcer- 
stwa na paczki żywnoś 
ciowe dla biednej lud- 
ności' Warmii i Mazur 
u kwakrów amerykań­
skich.

Wydział służby Głów 
nej Kwatery Harcerek 
w Warszawie powiado 
mił nas, że akcja wy- 
miany znaczków na pa 
czki jest ukończona i 
dalsze nadsyłanie znacz 
ków do zarządu okrę- 
gu Z.H.P. w Olsztynie 
jest bezcelowe, (kr) 

W  dniu  dzisiejszym  i jutro
40 osobowa delegacja FAO
badać będzie stan zagospodarowania
województwa olsztyńskiego

W skład delegacji wchodzą ucze- 
ni ekonomiści w większości profe- 
sorowie uniwersytetów i in. wyż* 
szych uczelni amerykańskich.

Przedmiotem ich zainteresowań w 
Polsce jest przede wszystkim stan 
rolnictwa i aprowizacji ludności, 
oraz poziom oświaty rolniczej.

Wycieczce towarzyszą dwaj przed 
stawiciele Min. Rolnictwa i R.R..

Z polecenia wojewody olsztyńskie 
go powita gości zamorskich i będzie 
im towarzyszył w wycieczkach po 
naszym terenie /dyrektor P.Z.N.Z. w 
Olsztynie, ob. Poklewski - Koziełł.
PIERWSZY DZIEŃ 
POBYTU GOŚCI

Spotkanie jego z delegacją FAO 
nastąpi dziś o godz. 15 po poł. w 
majątku państwowym Janowo pod 
Elblągiem w wojew. gdańskim, po­
łożonym w pobliżu granicy pow. pa* 
słeckiego.

Z Janowa goście wyruszą samo­

chodami do Pasłęka, gdzie zwiedzą 
mleczarnię okręgową „Społem“.

 Dalej program pobytu x wycieczki 
FAO w naszym województwie prze- 
widuje zwiedzenie pozostającego 
pod zarządem P.N.Z. majątku Orli- 
niec na trasiee Pasłęk - Olsztyn, po 
czym goście udadzą się na teren 
pow. Morąg ,gdzie zwiedzą Liceum 
Roln. - Handlowe i Gimnazjum Rol- 
nicze w Dobrocinie.

Dalej program obejmuje zwiedze- 
nie warsztatów T.O.R. w Ostródzie 
i drobnych gospodarstw rolnych we 
wsi Kajkowo w okolicach miasta. 
W tymże powiecie goście zagranicz- 
ni obejrzą urządzenia wylęgarni ryb 
w Szwaderkach pod Olsztynkiem.

Na zakończenie programu dnia 
dzisiejszego nastąpi zwiedzenie za= 
kładu zootechnicznego we wsi Po- 
sortach nie daleko Olsztyna.

Po przybyciu w godzinach wie? 
czornyc h do naszego ^miasta goście 
zaproszeni zostaną na wspólną ko* 
lację, która odbędzie się w restaura 
cji Teatralnej w obecności dwu 
przedstawicieli władz wojewódzkich 
ob.ob Poklewskiego i Grefkowicza.
DRUGI DZIEŃ

Jutro dn. 19-go bm delegacja FAO 
złoży wizytę wojewodzie olsztyńskie 
mu ob. mgr W. Jaśkiewiczowi.

Podział społeczeństwa na pesy 
mistów i optymistów bynajmniej nie 
jest ścisły, bowiem w praktyce spro 
wadza się jedynie do dwóch skraj 
nych skrzydeł psychologicznych.

Natomiast „środek" społeczeństwa 
jego przytłaczająca masa — to lu 
dzie o zrównoważonej psychice, lu= 
dzie mocno stąpający po gruncie 
rzeczywistości.

Jednakże owe dwa skrajne skrzy: 
dla, liczebnie niewątpliwie słabsze 
posiadają natomiast większą aktyw 
ność oddziaływania na otoczenie, są 
niejako „zaraźliwe" psychologicznie

I stąd pochodzą właśnie owe fale 
nastrojów społecznych, które przele- 
wają się z obu skrzydeł, „zarażają" 
pesymizmem bądź optymizmem 
współobywateli.

Im społeczeństwo jest bardziej wy 
robione społecznie, politycznie i go= 
spodarczo, tym rzadziej ulega owym 
periodycznym „epidemiom", tym bar 
dziej jest zrównoważone psychicznie,

O naszym społeczeńtswie, nieste- 
ty. powiedzieć się tego nie da. Łatwo 
ulegamy psychozie huśtawki, prze- 
rzucając się od czarnowidztwa do 
niczym nieuzasadnionego dziecinne- 
go optymizmu.

Jedno i drugie jest równie szko- 
dliwe — bowiem wypacza, niby w 
krzywym zwierciadle, obraz rzeczy- 
wistości, utrudniając panowanie nad 
nią i kształtowanie jej wedle swo- 
jej woli. 

Zjawisko to szczególnie jaskrawo 
występuje u nas na Ziemiach Odzys 
kanych, gdzie tworzące się od pod- 
staw nowe życie ujawnia zagadnie- 
nia o wyjątkowej wyrazistości i zna 
czeniu.

I właśnie dlatego należy walczyć 
najenergiczniej z wszelkimi objawa 
mi skrajnego pesymizmu czy opty- 
mizmu, należy się uodporniać na gro 
żące z ich strony zarazki. Musimy 
być trzeźwi, realni i praktyczni — 
tego wymaga od nas ogrom posta- 
wionych nam zadań i te wielkie 
trudności, które trzeba przezwycię­
żać z dnia na dzień, z roku na rok.

Musimy nauczyć się dwóch rze- 
czy: sumiennej, twórczej krytyki, 
która przekształca lekkomyślny op- 
tymizm na optymistyczny realizm i 
niemniej sumiennego bilansowania 
naszych osiągnięć, co znów pesy- 
mizm czyni twórczym.

Taka właśnie postawa pozwoli na 
szemu społeczeństwu Warmii i Ma- 
zur przyspieszyć proces zagospoda- 
rowywania tej tak pięknej, a tak 
bardzo zniszczonej dzielnicy Polski, 
pozwoli nam z wiarą we własne si- 
ły przezwyciężać istotnie wielkie 
trudności materialne i budować no- 
we życie na mocnych, trwałych, re- 
alnych fundamentach. Wł.M.

Szlak Jagiełłowy, który zawiódł 
wojska polsko - litewskie pod Grun- 
wald, prowadził z Czerwińska przez 
Płock, Lidzbark, Chełst i Trzcino 
w stronę Kurzętnika. Dokonano na= 
stępnie manewru strategicznego, co- 
fając się ku Lidzbarkowi, skąd dwaj 
tubylcy: Trojan z Krasnegostawu i 
Jan z Grunwaldu poprowadzili ar- 
mię polsko - litewską przez Wysoką, 
Dąbrówno — ku polom Grunwaldu 
i Tannenbergu (czyli Rudy i Sztym- 
barka).

Mimo wielkiej dyscypliny jaka 
panować m iała w armii Jagiełło- 
wej, nie obyło się bez ekscesów ze 
strony niektórych uczestników wy­
prawy. To też dowództwo wiele tru 
du i kłopotu miało z utrzymanym 
w karbach szczególnie mniej zdyscy

p linowanych Litwinów, a nade 
 wszystko najemnych Tatarów, żąd- 
nych łupów i nie zdających sobie 
sprawy z tego, na jakiej ziemi znaj- 
dują się.

Dowództwo zastosować musiało 
wyjątkowo surowe kary.

Według Długosza bardzo ucierpia- 
ła ziemia zawkrzyńska, oddana 
przez książąt mazowieckich w za­
staw Krzyżakom (Mława i jej oko= 
lice). W obawie przed karą „szabro- 
wnicy" ówcześni nie we dnie, lecz 
w nocy łupy zwozili do obozu. W 
Lidzbarku Witold skazał dwóch Li- 
twinów na karę samobójstwa za 
świętokradztwo i łupiestwo.

W Dąbrównie ufortyfikowanym i 
trudno dostępnym ukryli się zbiegli 
z Działdowskiego Niemcy wraz ze 
skarbami. Wojska polsko = litewskie 
obległy Dąbrówno i zdobyły tę twier

dzę osłoniętą dwoma jeziorami. Suk 
ces był to nielada, tymbardziej, że
zdobyto wiele pochowanej tam żyw- 
ności.

Jagiełło sam zdecydował o losie 
jeńców, uprowadzonych z płonącego 
Dąbrówna. Mnichów zakonnych, ry- 
cerzy, szlachtę i  ziemian zatrzyma- 
no w niewoli  natomiast mieszczan, 
lud wiejski, niewiasty i dziewice 
wszelkiego stanu i wieku obdaro- 
wano wolnością.

Ażeby jednak którykolwiek z ry- 
cerzy polskich czy litewskich, albo 
ciurów obozowych nie wyrządził 
krzywdy jeńcom i brankom, wypu- 
szczonym z niewoli, zalecono pilną 
nad nimi straż i opiekę.

Nazajutrz po odniesionym świet- 
nym zwycięstwie pod Grunwaldem, 
dn. l 6 lipca, kiedy ustał deszcz, za- 
raz po świcie nakazał król odszu- 
kać zwłoki wielkiego mistrza Ulry- 
cha, marszałków, komturów i in- 
nych znaczniejszych osób.

Kiedy ułożono ich rzędem, obej­
rzał Jagiełło rany, od których zgi- 
nęli, a następnie kazał zwłoki owi- 
nąć w czyste prześcieradło. Ciała

WYCIECZKA 
W REDAKCJI

W dnju wczorajszym 
uczestnicy jednomie* 
sięcznego kursu akty* 
w istów kulturalno-o- 
światowych, zorgani- 

 zowanego przez Wydz.

i Kult. * Ośw. OKZZ, 
zwiedzili naszą Redak. 
cję oraz Drukarnię Pań 

 stwową, w której skła 
 da się i tłoczy „Życie 
 Olsztyńskie".

' Zwiedzający zapozna 
li się z techniką pracy 
dziennikarski i dru­
karskiej. (b)
NADZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 
ZUWZ

W niedzielę 20 bm. o 
godz. 10 w sali WRN 
.przy ul. Artyleryjskiej
1 odbędzie się nadzwy 
czajne walne zebranie 
kola miejscowego Zw. 
Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodleg-
łość i Demokrację, (s)
LISTY DLA OBOZÓW 
HARCERSKICH

Na adres „Stanicy 
Harcerski ej“v przy u l/  
Bałtyckiej napływają 
listy dla obozów har- 
cerskich w naszym wo- 
jewództwie.

Andministracja „Sta= 
nicy“ prosi za naszym 
pośrednictwem szcze= 
gólnie obozy spod Ol- 
sztyna, o przysyłanie 
łączników po korespon

Jak się dowiadujemy, starania 
prezydium olsztyńskiej Miejskiej 
Rady Narodowej w Ministerstwie 
Odbudowy w sprawie kredytów o- 
siągnęły pozytywne rezultaty.

Departament Polityki Budowlanej 
powiadomił prezydium MRN, że — 
doceniając konieczność częściowego 
chociażby zaspokojenia znacznych, 
potrzeb Olsztyna na odcinku budow 
nictwa mieszkaniowego — Minister 
siwo Odbudowy zamieściło w pla- 
nie sfinansowania inwestycji na rok 
1947 dla kredytobiorców z terenu 
miasta Olsztyna cztery pozycje, o- 
bejmujące łącznie 27 i pół miliona 
złotych na cele odbudowy miasta.

Z powyższej sumy przypada:
•  Na budownictwo mieszkaniowe 
dla pracowników urzędów i insty-

tucji państwowych — jako kredyt 
skarbowy 6 i pół miliona złotych.
#  Na budownictwo mieszkaniowe 
społeczne kredyt bankowy w wy 
sokości 9 milionów złotych.
•  Na akcję ogólną zabezpieczającą 
i remontową w budownictwie miesz 
kantowym — —kredyt bankowy 6 
milionów złotych.
& Na budownictwo mieszkaniowe 
pracownicze — kredyt bankowy 6 
milionów złotych.
« Departament Polityki Budowla- 
nej dodaje przy tym, że Minister­
stwo Odbudowy na przyszłość bę- 
dzie miało w dalszym ciągu na u- 
wadze pilne potrzeby miasta Olsz- 
tyna w zakresie budownictwa mie- 
szkaniowego .

Musimy podkreślić, że i te skrom- 
ne na razie kredyty przyczynią się 
niezawodnie do pewnej poprawy 
stosunków mieszkaniowych w Ol- 
sztynie. Sam problem mieszkaniowy 
pozostaje jednak nadal otwarty.

S. G.

Kolorowy korowód dzieci powraca 
parami z wycieczki. Cienkie głosiki 
śpiewają ochoczo, dwie młode wy- 
chowawczynie, panna Janeczka i 
panna Jadzia, strzegą pilnie gromad- 
ki, a nie mała to gromadka — pra- 
wie 50-ro bobasów.

Są zmęczone leśną wędrówką, 
więc z apetytem zabierają- się do o- 
biadu. N ie  przeszkadzamy w tej wa 
żnej czynności, lecz wdajemy się w 
pogawędkę z kierowniczką przed- 
szkoła harcerskiego, a obecnie ko* 
lonii — druhną Janiną Gruszecką, 
zarazem referentkę zuchową Komen 
dy Chorągwi Harcerek.

Druhna Njusia, sama matka dwoj 
ga (w tej chwili umorusanych) ma=

 leństw z uśmiechem informuje nas 
i zaspokaja ciekawość.

Kolonia trwa już dwa tygodnie, 
t:j. połowę całego turnusu, który bę 
dzie trwał do końca lipca. Dzieci, 
jak zauważyliśmy na początku, jest 
prawie pięćdziesiątka. Wszystko da 
wni bywalcy przedszkola i przeważ 

 nie mieszkańcy kolonii nad jezior 
rem Długim w wieku od 3 do 6 la- 
tek.

i Dzień upływa bardzo urozmaice- 
nie, regulowany godzinami posiłków 
Kiedy mowa o posiłku, druhna Gru­
szecka  zaprasza nas uprzejmie do 

skosztowania obiadu. Nie żałujemy 
naszego przybycia — obiad jest 
wprost wspaniały: smaczna zupa ja- 
rzynowa, coś w rodzaju gulaszu z 

 mizerią, a na trzecie orzeźwiający 
 kompot z różnych owoców, których

-zd row ie -radość
często użycza zacna p. Jeleniewska, 
kierująca kuchnią, z ogródka, koło 
„Stanicy".

Oblizujemy się smakowicie, nie 
możemy jednak powstrzymać się od 
pytania:

— Ale skąd wy macie na to wszy- 
stko?

Druhna Gruszecka trochę smut- 
nieje, ale już za chwilę uśmiecha 
się czarnymi od jagód ząbkami: 

Kuratorium daje na każde dziec- 
ko 2 tys. zł na utrzymanie przez 4 
tygodnie, ale od tej sumy odliczyć 
jeszcze, należy opłaty personalne, o= 
pał, wydatki gospodarcze, pomoce 
do zabaw i pracy z dziećmi itp., któ 
rych jest mnóstwo. Znikąd innej 
zresztą pomocy nie ma. Poprostu 
robimy cuda, łamiemy sobie głowy, 
oszczędzamy, kalkulujmy, a przede 
wszystkim nie narzekamy. Człowiek 
może dużo zrobić, jeżeli sie uśmie* 
cha — kończy druhna Niusia i sama 
daje tego szczery przykład.

Gratulujemy efektów pracy. Wra- 
camy znów do sali, jasnej, słonecz* 
nej, ładnie urządzonej i ozdobionej 
pracami dzieci.

Druhna Niusia kładzie palec na 
ustach — cichutko — dzieci po obie 
dzie śpią trzy godziny, na miękkich, 
płóciennych łóżeczkach, które poży- 
czyły kolonii harcerki ze „Stanicy". 
Potem znów albo zabawa, albo 
pogadanka, bajka, wycieczka, czy 
gra — zależnie od pogody, nastroju 
i przede wszystkim planu.

Szczęśliwe dnie, szczęśliwe dzieci
wzdychamy i patrzymy z tkliwoś 

cią na przytulone do poduszeczek 
opalone, rumiane buziaki, któreś 
przez sen zawołało: — „Jeszcze zup 
ki" to mała Ania, łakomczuszek. 
Któremuś się śni jezioro i jego łó- 
żeczko jest na pewno w niebezpie- 
czeństwie, któreś jeszcze pomruku- 
je piosenkę.

Żegnamy panią Gruszecką, wycho 
wawczynie i gospodynię — p. Wik- 
torię Jeleniewską, która częstuje 
nas wiśniami i obdarowuje bukie- 
cikiem nasturcji z kolonijnej grządki

Życzymy koloni i personelowi po- 
godnych dni i zachowania jak naj- 
dłużej tej pogody ducha, energii, 
wytrwałości i zapału, jaki dziś po- 
siada. (kr)

Do Olsztyna na wniosek wojewódzkich i miejskich władz kwaterun 
kowych przybyła wczoraj delegacja Państwowej Komisji Lokalowej 
przy Prezesie Rady Ministrów z dyrektorem Depart. Adm. Publ. Min. 
Z.O. ob. Quirini na czele.

Program jutrzejszego drugiego 
dnia pobytu delegacji na naszym te- 
renie obejmuje zwiedzenie wylęgar- 
ni drobiu i zbiornicy jaj „Społem" 
przy ul. Pieniężnego 18, spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej na Starym Ryn 
ku, Centrali „Społem" przy ul. Wy­
zwolenia 27, kolonii pod nazwą „A- 
nielska Góra", gdzie wycieczka o- 
bejrzy gospodarstwa rolnicze, poło­
żone w granicach miasta, dalej miej 
scowy zarząd Zw. Sam. Chłopskiej 
przy ul. Kajki, rzeźnię miejską i Li­
ceum Ogrodnicze.

Poza Olsztynem dalszy program

 przewiduje wycieczki do rozdzielni 
prądu elektrycznego w Tracku, po- 
łożonej w odległości 6 km od mia- 

\ sta, następnie do Pasymia celem 
 zwiedzenia Mazurskiego Uniwersy- 
tetu Ludowego i nowej spółdzielni 
Roln. - Handlowej.

 Z Pasymia goście udadzą się do 
wsi Leleszki na trasie Pasym - 
Szczytno, gdzie przedmiotem ich za 
interesowań będzie dzieciniec, zorga 
nizowany przez Wydz. Op. Społ. dla 
dzieci warmińskich.

Ostatnim etapem wycieczki będą 
państwowa roszarnia lnu i konopi 
oraz mleczarnia „Społem“ w Szczyt- 
nie.

Tego samego dnia wieczorem de­
legacja odjeżdża do Warszawy. (1)

W dniu wczorajszym w sali kon­
ferencyjnej Miejskiej Rady Narodo 
wej w Olsztynie odbyło się posie­
dzenie miejskiego komitetu obcho* 
du Rocznicy Manifestu PKWN w 
Dzień Święta Odrodzenia Polski.

Posiedzeniu przewodniczył prezes 
MRN ob. A. Kruczyński. Do prezy* 
dium weszli ob. ob. Liniewicz, Ni* 
ziołomski i wiceprezydent miasta 
mgr. Zieliński.

• W posiedzeniu udział wzięli przed 
stawiciele władz wojskowych, WF 
i PW, OKZZ, Zw. U. W. Z. ZOW, 
stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych.

Ustalono dokładny program ob-
chodu oraz treść apelu do społe= 
czeństwa o wzięcie gremialnego u- 
działu w uroczystościach:

„Dzień 22 lipca, jako jedna z naj 
bardziej radosnych rocznic w dzie­
jach Polski, winien być jak najuro-
czyściej świętowany przez cały Na- 
ród Polski.

Data ta oznacza początek nowego 
okresu w dziejach naszej Ojczyzny, 
oznacza koniec zmory okupacji 
hitlerowskiej, a zarazem początek 

 nowej ery — Demokracji Ludowej. 
 W dniu tym stwierdzić musimy,
 że wielkie słowa Manifestu Lipco-
 wego zostały przekute na czyn.
 Dzień ten obchodzony przez całe 
społeczeństwo winien być dniem 
konsolidacji wszystkich jego sił do 
dalszej konstruktywnej pracy nad 
odbudową zniszczonej okropnościa- 
mi wojny Ojczyzny. " (sg)

Z ostatniej chwili

La Guardia
po op eracji
poważnie chory
TELEFONUJĄ NAM :

NOWY*JORK, B. dyrek tor gene- 
ra lny UNRRA, Fiorello La G uard ia 
poddał się w dn. 18 czerw ca opera- 
cji.

S tan trzu stk i pow oduje , ja k  o- 
k reślił jego lekarz domowy, że La 
G uard ia jest pow ażnie chory.

Zadaniem delegacji jest zoriento- 
wanie się w miejscowych stosunkach 
mieszkaniowych i obmyślenie środ- 
ków rozładowania problemu lokalo 
wego w naszym mieście.

Wczoraj pod przewodnictwem wo= 
jewody mgr W. Jaśkiewicza odbyła 
się w jego gabinecie wstępna konfe

rencja z udziałem przybyłych do Ol­
sztyna delegatów, na której oma= 
wiano możliwości zaradzenia głodo- 
wi mieszkaniowemu, wysuwając m. 
in. sugestie dokonania pewnych 
przesunięć niektórych znajdujących 
się w mieście urzędów i instytucji z 
zajmowanych przez nie lokali do in-

nych pomieszczeń, by drogą komasa- 
cji uzyskać pewną ilość tak potrzeb 
nych dla ludności miasta wolnych 
mieszkań.

Po konferencji delegacja udała 
się na teren miasta, by zwiedzić 
pewne obiekty i zbadać rzecz na 
miejscu.

Miejmy nadzieję, że prace i spo- 
strzeżenia delegacji P.K.L. przyczy- 
nią się do poprawy sytuacji mieszka 
niowej w naszym mieście.

Przewodniczący WRN
poseł Cendrowski
w Warszawie

W dniu wczorajszym przewodni 
czący olsztyńskiej 'Wojewódzkiej 
Rady Narodowej poseł St. Cendrow 
ski wyjechał do Warszawy w związ 
ku z posiedzeniem Rady Państwa i 
zabiegami o uzyskanie nowych kre- 
dytów dla woj. olsztyńskiego, (w)

Nowy przedstawiciel 
r z e m ie ś ln ik ó w
w Radzie Miejskiej

Na ostatnim posiedzeniu olsztyn* 
skiej Miejskiej Rady Narodowej 
radny Szpaderski przypomniał o nie 
załatwionym wniosku radnego Szten 
ca na poprzednim posiedzeniu w 
sprawie powołania do Rady jeszcze 
jednego przedstawiciela Izby Rze* 
mieślniczej w osobie Fr. Kowalkie* 
wicza.

Wniosek ten Rada Miejska przy* 
jęła przez aklamację, (s)

Jest taka nieduża książeczka z 
ilustracjami o nieco zawiłym, nie- 
mieckim tytule, w ięc go nie podam.

Książeczka ta pochodzi z roku 
1925/26 i mówi o olsztyńskim „Lan* 
destheater", który w owych zaiste 
smętkowych czasach nosił dźwięcz 
ne miano: „Treudank", co oczywiś- 
cie miało znaczyć, że teatr olsztyń- 
ski jest wyrazem wdzięczności za 
wierność, jaką ta ,,odwiecznie nie- 
miecka ziemia'' itd. itd.

Ów tedy olsztyński „Treudank" 
w swym świętym zapale u p o - 
wszechnienia kultury (germańskiej) 
wystawiał nie tylko sztuki drama- 
tyczne, ale i opery i operetki.

 ̂Zespół teatralny liczył wówczas 
22 aktorów i 19 aktorek, zaś chór 
i balet liczyły razem 38 osób.

Jeśli dodamy do tego liczbę per- 
sonelu technicznego, wynoszącą na 
przełomie 1925/26 49 osób, otrzyma- 
my łącznie 128 osób grających, śpie- 
wających, tańczących i zasuwają-  
cyoh kurtynę „ku chwale" niemiec- 
kiej sztuki. |

Tymczasem w dwadzieścia lat

później Teatr im. St. Jaracza nie 
mógł się doliczyć więcej niż 40 
„techników i 16 braci aktorskiej 
obojga płci.

Malkontentom, poddającym w 
wątpliwość konieczność utrzymywa 
nia tak licznego personelu technicz 
nego, radzimy np. policzyć, ile sa­
mych tylko drzwi posiada teatr, co 
zaś się tyczy 16 aktorów, nie może= 
my się dziwić, że w jednej sztuce 
ten sam aktor zmuszony jest grać 
trzy (!) role, a wszyscy nie mają na-- 
wet czasu na wypalenie papierosa 
i mogą to uczynić jedynie na sce- 
nie przy otwartej kurtynie.

Z próżnego i sam wielki „Ojciec'' 
Adwentowicz nic nie nalał. Cudów 
nie ma. (g)

TO POMOC
DLA WDÓW I SIEROT



SPORT* SPORT* SPORT

Reprezentacja MOZPN
z SKS Społem
4:3 (3:0)

przegrywa
Spotkanie stało na ogół na słabym 

poziomie. Sędziował, też słabo p. 
Baranowski.

Zaznaczyć należy, że instruowa­
nie graczy przez sędziego nawet pod - 
czas sparringów, zatraca powagę ar- 
bitra i staje się powodem nieprzy- 
jemnego zdenerwowania na trybu- 
nach. (at)

PRW i sport
W ramach hufca gminnego PRW 

(Przysposobienia Rolniczo - Wojsko- 
wego) w Srokowie, pow. Kętrzyn, 
zorganizowano sekcję sportową pił- 
ki ręcznej (siatkówka i koszyków- 
ka), której treningi wskazują na 
dość wysoki poziom gry.

W najbliższym czasie sekcja 
w Srokowie rozegra szereg spotkań 
z innymi hufcami PRW. (a )

Reprezentacja MOZPN
ustalona

Po spotkaniu sparringowym, z 
którego sprawozdanie zamieszczamy 
obok, MOZPN ustalił definitywnie 
skład reprezentacji Olsztyna na nie- 
dzielny mecz z Toruniem, który 
przedstwia się następująco:

W bramce Świeboda, rezerwowy 
Gilarski; obrona: Woźnica, Troicki 
(Cwajg); pomoc: Zyskowski, Szyd- 
lik, Bryłka (Mikołajczak); atak: pr. 
skrzydł. Sienkiewicz, Andrzejczak, 
środk. nap. Tobolewski, Bałtrun, 
Sztokinger. Rezerwa Mielczarek.
- Sędziować będzie prawdopodob- 

nie p. Kraus z Olsztyna, (ni)

... a dyplomy
nie nadchodzą
- Sportowcy, którzy brali udział w

mistrzostwach lekkoatletyczny ch
Okręgu, na próżno wyczekują na pa- 
miątkowe dyplomy, które miały być 
im doręczone przez MOZLA za poś- 
rednictwem klubów.

Sprawa może na pozór mało waż- 
na, ale MOZLA nie powinien poz- 
bawiać zawodników jedynej pamiąt 
ki po mistrzostwach, (at)

3 lata w ięzien ia
za napad rabunkowy
w pow. reszelskim

(Od naszego korespondenta)

Wypadki i przestępstwa

CO i GDZIE?
OGŁOSZENIE

Str. 4

„Muzeum wiejskie" w Olsztynku
jedynym w Polsce muzeum
t y p u  s k a n s e n o w s k i e g o

Mało kto wie poza m ieszkańcam i Olsztynka, że m iasteczko to po- 
siada „m uzeum w iejskie", jedyne obecnie w Polsce m uzeum  typu 
skansenowskiego.

Nazwa „muzeum skansenowskie- 
go" pochodzi od wzgórza Skansen 
koło Sztokholmu, Tutaj wielbiciel 
ludowości, historyk i etnograf dr. 
A. Haselius stworzył pierwsze mu- 
zeum tego typu. Zgromadził mia-

nowicie szereg okazów budowni- 
ctwa wiejskiego z całej Szwecji, któ 
rych wnętrza wyposażone zostały w 
sprzęty właściwych rejonów.

 Muzeum to stało się bodźcem do 
naśladowania w innych krajach.

I u nas w Polsce w pierwszych 
latach obecniego stulecia powstały 
zalążki takich muzeów, nie miały 
jednak możności rozwinąć -się do 
większych rozmiarów.

Wspomnieć więc należy o Gul= 
gowskim, miłośniku kaszubszczyz-  
ny. Zakupił on w roku 1906 „checz", 
czyli chatę i zapełnił ją sprzętem i 
rękodziełami ludu kaszubskiego. 
Niestety, to małe muzeum spłonęło 
jeszcze przed wojną. Podobne dzie- 
ło docenta dr. Chętnika w Nowo­
grodzie nad Narwią w czasie ostat- 
niej wojny spotkał takiż los.

Tak więc ,,muzeum wiejskie w 
Olsztynku jest obecnie jedynym w 
Polsce.

Muzeum to zostało założone w 
•ostatnich latach przed wojną i  mia- 
ło odtworzyć kulturę ludową całe- 
go b. rejonu wschodnio-pruskiego. 
Jakkolwiek w intencji niemieckich 
jego inicjatorów nie leżało bynaj-  
mniej ukazanie polskości tego tere- 
nu warmińsko-mazurskiego, jednak 
wprost rzuca się w oczy przynależ- 
ność zwiezionych obiektów do kul- 
tury słowiańskiej. Budownictwo 

| drewniane, tak licznie, reprezento-
| wane w tym muzeum, jest tego o- 
czywistym dowodem.

Gdy wchodzimy na teren muzeum 
przykuwa nasz wzrok tchnąca pol-

. skością sylweta drewnianego koś- 
cioła. Jest on kopią kościółka z 

 Rychnowa z 1718 r. i tworzy połą-
 czenie dwóch elementów, pochodzą- 
cych z różnych okolic: samego koś 
cioła i stojącej tuż obok dzwonni- 
cy.

To połączenie różnych elemen- 
tów w całość harmonijną i malow- 
niczą jest właściwe polskiemu bu- 
 downictwu ludowemu.
 W innych budynkach spotykamy 
ściany szczytowe z „układanki z 
desek, zakończone dobrze nam zna- 
nymi „pazdurami". Ściany z bali, 
ciosanych na „zrąb", narożniki na 

 „jaskółczy ogon“, podcienia przy 
 domach mieszkalnych, spichlerze 

stodoły, zajazdy wszystko to
przypomina żywo Podkarpacie lub 
Opolszczyznę.

W budynkach dobrze naogół za= 
chowanych brak zupełnie drzwi i o- 
kien. Okolica bezleśna, lekko pagór- 
kowata, tchnie pustką. Przez teren 
przepływa rzeczka Jemioła, która 
najwidoczniej miała być spiętrzona 
jak widać to z niedokończonych ro- 
bót, aby się rozlać w malownicze 

 jeziorko. Znajduje się tam nawet 
 kącik dla archeologa — trzy groby 
skrzynkowe i przekrój kurhanu! 100 
hektarów „niczyjej" ziemi czeka na 
właściwe zagospodarowanie.

Dogodna komunikacja i oddale 
nie zaledwie o 29 km. od Olsztyna 
sprawiają, że muzeum w Olsztyn 
ku, zdobywszy sobie w  przyszłości 
chlubne miano rezerwatu kultury 
ludowej naszego województwa, mo 
głoby stać się miejscem licznie u 
częszczanym , przez spragnionych 
poznania Ziem Odzyskanych tury 

 stów.

D zie ń  E lb lą g a
Pożyczki na odbudowę
budynków mieszkalnych

Decyzją Ministerstwa Odbudowy 
powołaną została do życia „komisja 
kredytowa“, mająca na celu przy- 
znawanie pożyczek na terenie dzia­
łalności Gdańskiej Dyrekcji Odbu- 
dowy, a przeznaczonych na pomoc 
mieszkaniową.

Pewien kredyt został przeznaczony 
również dla Elbląga.

Kredyty te będą rozprowadzone 
na zabezpieczenie przed dalszym 
niszczeniem uszkodzonych budyn- 
ków mieszkalnych lub ich części 
nadających się do odbudowy. Po- 
nadto kredyt ten będzie używany 
na wykończenie budowy i odbudo- 
wy budynków mieszkalnych, któ­
rych wykonanie może zapewnić 
jeszcze w bieżącym roku oddanie 
nowych izb do użytkowania.

Kredytobiorcami mogą być m. in. 
użytkownicy i zarządcy domów 
mieszkalnych, stanowiących mienie 
opuszczone i poniemieckie, o ile po- 
siadają podstawę prawną do ich .za­
rządu i użytkowania. Wnioski kre­
dytowe przyjmowane przez banki 
muszą być przesyłane do decyzji 
Ministerstwa Odbudowy.

Finansowaniu podlega remont lub 
odbudowa mieszkań, zawierających 
nie więcej niż 4 izby o łącznej po­
wierzchni do 90 m kw., a mieszkań 
większych pod warunkiem przerób- 
ki ich na somodzielne mieszkania 
mniejsze.

Suma kredytu nie może przekra­
czać 6°/o obecnej wartości całego 
budynku.

Pożyczki przyznawane będą przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego na 
podstawie decyzji komisji kredyto-

wych, a w Elblągu na podstawie 
opinii władz miejskich.

W Elblągu podania będą przyjmo= 
wane prawdopodobnie przez Zarząd 
Miejski. Okres spłaty pożyczki usta­
lono do 15 lat. Oprocentowanie — 
5°/0.

Zarządzenie Ministerstwa Odbu­
dowy ma wielkie znaczenie dla 
użytkowników nieruchomości w El- 
blągu. (mx.)
STOCZNIA ELBLĄSKA 
WYPUŚCIŁA 
PIERWSZY STATEK

W dniu 15 bm na terenie Stoczni 
Nr 16 w Elblągu odbyła się podnio- 
sła uroczystość wypuszczenia pierw- 
szego odbudowanego statku parowe- 
go-Wrak zatopionego w czasie dzia­
łań wojennych statku został wycią- 
gnięty w roku ubiegłym. Wyremon- 
towany statek pasażerski otrzymał 
romantyczną nazwę "Telimena". Za- 
kupiony został dla portu w Szczeci ­
nie.

W uroczystości oddania do użyt­
ku „Telim eny" wzięli udział przed- 
stawiciele miejscowych władz, orga 
nizacji politycznych i. społecznych. 
Krótkie okolicznościowe przemowie 
nia wygłosili: ob.ob inż. Rożanowski 
— dyrektor stoczni, Działowski — 
kierownik administracyjny, Z. Mi- 
kołajczyk — przewodn. M.R.N., Ka- 

 czmarski — sekretarz PPR, ks. mjr 
Białek, Niepokulczycki — w imie= 
niu PPS i w imieniu rady zakłado= 
wej ob. Kaczmarek.

| Po części oficjalnej odbyła się 
próbna przejażdżka statkiem po ka 
nale Zalewu Wiślanego. (mx)

Z sądów

Nieuczciwy urzędnik
skazany przez sąd w Giżycku
na 3 lata więzienia

Władze bezpieczeństwa po dłuż- 
szej obserwacji aresztowały Henry- 
ka Kaługę, oskarżonego o dokona- | 
nie szeregu nadużyć służbowych.

Korzystając ze swego stanowiska 
kierownika Delegatury Okręgowe-  
go Urzędu. Likwidacyjnego w Kę-  
trzynie, które zajmował w okresie  
od jesieni ub. roku do marca r. b.,  
oskarżony dopuścił sie kilku wykro - 
czeń na szkodę Skarbu Państwa.-

Kaługa odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Giżycku. Sąd rozpa- 
trzył sprawę w trybie postępowania 
doraźnego, skazując oskarżonego na 
3 lata więzienia oraz na przeciąg ka- 
ry orzekł utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych.

trzy suknie damskie, dwie pary rę- 
kawiczek i parę drobiazgów codzien- 
nego użytku, poczym zbiegli, zacie- 
rając za sobą wszelkie ślady.

Po dłuższym śledztwie władze bez- 
pieczeństwa natrafiły na trop rąbu- 
siów i jednego z nich, Franciszka 
Gumurczyka ujęły. 

Sprawę rozpatrzył w trybie postę= 
powania doraźnego Sąd Okręgowy 

 w Olsztynie, skazując Gumurczyka 
 na trzy lata więzienia i utratę 
 praw publicznych i obywatelskich 
i praw honorowych na przeciąg 
dwóch lat. (b.)

W nocy z 14 na 15 marca b. r. nie- 
znani sprawcy dokonali napadu ra- 
bunkowego na Barbarę Rogallę, 
zam. we wsi Łabędziowie w pow. 
reszelskim.

Grożąc i bijąc napastnicy zabrali 
z mieszkania napadniętej płaszcz 
damski, narzutkę męską, pulower,

W Olsztynie
Tetr  im. Jaracza !
Grossówna i Jaksztas godz. 20.
Kino „Polonia"
„Marsylianka" o godz. 16.30, 18.30 

i 20.30.
Kino „Mazur"
„Pod gołym niebem". Pocz. 18 i 20. 

18 i 29.
Muzeum na Zamku

Niedziela, wtorek i czwartek od
godz. 10 do 13.

Apteka syżurna
Pod Kopernikiem, Stalina 34.

Straż Pożarna
Telefeon 22-22 czynny całą dobę

W województwie
ostrÓDA
„Twardzi ludzie"
KĘTRZYN — „OCASINO"
„Wyspa skarbów"

GIŻ Y C K O — „WANDA"
„Panna bez posagu"
LIDZBARK -  „CAPITOL*
„KLatka słowicza"
MORĄG — Adria 
„Zamieć śnieżna"
DZIAŁDOWO — „APOLLO" 
„Romans pajaca"
BISKUPIEC — „POLONIA* 
„Zapomniana melodia"
SZCZYTNO -  „GRUNWALD*
„Ulica złoczyńców"
MRĄGOWO — „RAJ*
„Skarb rodziny Goupi" 
BARTOSZYCE — "BAJKA*
„Bohaterowie pustyni"  
RESZEL
Dziś Teatr olszt. „Pani prezesowa .
 W  Elblągu
Kino „Bałtyk"
„Historia jednego fraka"
Apteka dyżurna
 Mariańska, Królewiecka 123
Straż Pożarna
Telefon Nr 6 czynny cała dobę.

ZO3506

Teatr im. Jaracza
w Giżycku

W dniu Święta Odradzenia Pol- 
ski Olsztyński Teatr Miejski im. 
St. Jaracza wystąpi na gościnnych 
występach w Giżycku, dając bez- 
płatne przedstawienie 3=aktowej 
sztuki Jana Brzozy „Stary Dzwon".

Przedstawienie odbędzie się o go- 
dzinie 16 w sali teatru miejskiego 
w Giżycku. (cki)

Niedoważał i handlował „unrą“
Nieuczciwy kupiec 
aresztowany

W wyniku dłuższych obserwacji 
wywiadowcy Służby Śledczej przy 
Komisariacie Miejskim MO w Ol- 
sztynie aresztowali Bolesława Sku- 
bisa, właściciela .sklepu spożywcze- 
go przy ul. Niepodległości 3, oskar- 
żonego o nieuczciwe prowadzenie 
handlu.

Jak wynika z przeprowadzonego

śledztwa, Skubis usiłował wzbogacić 
się i po części dokonał już tego przez 
oszukańcze machinacje, przeprowa- 
dzane ze szkodą dla swych klientów.

Towary pozostałe z niedoważania 
przydziałów odbiorcom niecny han- 
dlarz magazynował u sąsiada Ja­
strzębskiego, który prawdopodobnie 
jednak domyślał się źródła ich po- 
chodzenia.

Do towarów złożonych na prze-  
chowanie u sąsiada, początkowo Sku-  
bis nie przyznawał się i dopiero 
przedstawienie szeregu dowodów 
rzeczowych osłabiło jego stanowczy 
upór. 

Rewizja przeprowadzona przez wy- 
wiadowców służby śledczej MO w 
mieszkaniu prywatnym Jastrzębskie- 
go dala zadziwiające, wprost wyni-  
ki  między innymi znaleziono 440 pu- 
szek z konserwami rybnymi, 144 — 
mlecznymi, 24 — mięsnymi.

Poza tym znaleziono ukryte w sza- 
fie lub w spiżarni 420 sztuk papiero- 
sów „unrowskich“ i 22 płytki czeko­
lady deserowej , 133 — „Tropical" i 

 10 paczek śliwek prasowanych ,.ba-
 tony“.

W czasie rewizji znaleziono rów- 
nież 40 paczek sacharyny, stanowią- 
cą własność Skubisa, a przeznaczoną 
pomimo wyraźnego w tym wypadku 
zakazu, do handlu prywatnego.

Z przebiegu śledztwa wynika rów- 
 nież, że do zgromadzenia tak poważ- 
nego zapasu nieuczciwy handlarz 

 szedł dwiema drogami, z których je= 
dna wymieniona wyżej, jako niewy- 

m agająca żadnego wkładu, a tym sa= 
mym bardziej popłatna cieszyła się 
szczególnym powodzeniem u Skubi- 
sa.

Druga, to nielegalny skup produk- 
tów, nadesłanych w ramach dostaw 
amerykańskich. Nabywanie tych pro- 
duktów przeprowadzane było najczę- 
ściej w Warszawie.

Sprawa powyższa w tych dniach 
przekazana zostanie Komisji Spec 

 jalnej. (o)

Oba zespoły do sparringowego 
spotkania wystąpiły w następują- 
cych składach:

Reprezentacja MOZPN: Świeboda; 
Woźnica, Troicki; Zyskowski, Szy- 
dlik, Bryłka; Tobolewski, Sztokin- 
ger, Bałtrun, Próchnicki, Mielczarek

SKS „Społem": Gilarski; Markow 
ski, Dorosz; Wysokiński, Bania, Kon- 
dratowicz; T. Abramski, Kochanow- 
ski, Święcki, Konecki, Miter.

Reprezentacja grą swą nie wzbu= 
dziła zadowolenia, graczy cechuje 
w spotkaniach sparringowych brak 
ambicji, co zresztą odnosi się też do 
drużyny „Społem".

W jedenastce MOZPN najlepiej 
wypadły formacje defensywne. Świe 
boda specjalnie się nie wyróżnił, ale 
mimo wszystko jest on jedynym 
bramkarzem, który godnie może re- 
prezentować Olsztyn. Woźnica i 
Troicki w zupełności spełnili swoje 
zadanie, jeszcze raz potwierdzając 
opanowanie gry, kwalifikujące ich 
do drużyny reprezentacyjnej.

Zyskowski i Bryłka w pomocy 
wypadli z ocena dodatnią, natom ast 
Szydlik na tle tej pary wypadł sła=

biej, przechodząc ,o czym już wspo- 
minaliśmy, spadek formy. Mamy na 
dzieję jednak, że na meczu niedziel- 
nym gracz ten da z siebie wszystko 
ku własnemu i innych zadowoleniu.

Najgorzej wypadł atak, w któ- 
rym najlepsi byli Tobolewski na le- 
wym skrzydle i Bałtrun, zdobywca 
3 bramek.

Gra do przerwy stoi pod znakiem 
silnej przewagi SKS, uwidocznionej 
3 zdobytymi golami. W ostatnich 
minutach pierwszej połowy opuszcza 
boisko kontuzjowany przez Zyskow- 
skiego Konecki. Zdekompletowany 
atak społemowców traci w polu. co 
wykorzystują po przerwie „repre-

 zentanci", strzelając przez Bałtruna 
 3 bramki.
| Z SKS należy wyróżnić środkowe-
 go pomocnika Banię, który pewnie 
 stopował ataki reprezentacji MOZPN 
 Z tria obronnego najlepszym był 
 Dorosz, któremu sekundowali dziel-
 nie Markowski i Gilarski.
 Debiutanci w ataku „Społem" — 
Święcki i Kochanowski są wartoś-

 ciowym materiałem i po odpowied­
nim przygotowaniu mogą stać się 
jednymi z lepszych graczy swej dru 
żyny.

Obóz wczasów ZWM
rozbił namioty
pod Ostródą

W odległości 3 km. od Ostródy,' 
na terenie jednego z majątków, za 
rząd wojewódzki Związku Walki 
Młodych zorganizował obóz wcza- 
sów.

Młodzież ZWM=owska ulokowała 
się pod namiotami na polanie w są­
siedztwie zabudowań dworskich. W 
pobliskim budynku murowanym zna- 
lazły pomieszczenia: kwatermistrzo- 
stwo obozu, kuchnia i sala wykła- 
dowa.

Przez 3 godziny dziennie młodzież 
słucha wykładów, resztę dnia spę=

dzając na ćwiczeniach fizycznych, 
wycieczkach, spacerach i odpoczyn- 
ku na świeżym powietrzu.

Wykładowcami są oficerowie pol- 
wych. jednostki wojskowej, stacjo- 
nującej w Ostródzie. Przedmiotem 
wykładów jest nauka o Polsce współ- 

 czesnej i zagadnienia warmińsko-
| mazurskie.

Obóz obejmie 4 turnusy po 60 o-
sób każdy. W dniu 14 bm, rozpoczął 

 się pierwszy turnus, który potrwa 
 do dnia 27 bm. Dwa ostatnie tur- 
nusy przeznaczone są w przeważa- 
jącym procencie dla młodzieży 

 autochtonicznej i będą miały charak- 
ter repolonizacyjny. (z.p.)

Poświęcenie remizy i sprzętu
S t r a ż y  pożarnej
u j  Biskupcu

W ubiegłą niedzielę Biskupiec 
był widownią doniosłej dla tego te- 
renu uroczystości.

Na dziedzińcu Ochotniczej Straży 
Pożarnej w obecności zastępcy ko= 
mendanta wojewódzkiiego OSP, 
przedstawicieli partii politycznych, 
powiatowego instruktora OSP i licz= 
nie zebranych mieszkańców miasta, 
odbyło się poświęcenie remizy i 
sprzętu strażackiego, ofiarowanego 
miejscowej OSP przez społeczeń- 
stwo Biskupca.

Uroczystość zagaił prezes OSP 
ob. Ciopiński. Następnie zabrali

głos zastępca komendanta woj. OSP 
i sekretarz PPR w Biskupcu, ob. 
Kędziora , który w krótkim prze- 
mówieniu podkreślił znaczenie stra- 
ży ogniowej — jako czynnika zabez 
pieczenia mienia współobywateli.

Aktu poświęcenia dokonał miej- 
scowy  proboszcz, po czym odbyła 
się defilada oddziału strażackiego, 
który swą postawą zyskał zasłużo= 
ne brawa publiczności.

Uroczystoć zakończyła się zabawą 
taneczną z której dochód przezna- 
czono na cele straży pożarnej.

Ogółem, na terenie pow. reszel- 
skiego czynnych jest obecnie 39 od= 
działów OSP, z których najliczniej- 
szym jest oddział w Biskupcu, liczą- 

 cy 40 członków, (kk)

OGŁOSZENIE
o przetargu  nieograniczonym

Izba Skarbowa w Olsztynie ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wy- 
kocnanie więzby dachowej, pokrycie 
dachu, wykonanie robót zabezpie- 
czających w budynku b. Urzędu 
Skarbowego w Pasłęku przy placu 
Grunwaldzkim.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w Izbie Skarbowej 
w Olsztynie pokój Nr 31 do godz. 
•10, dnia 28 lipca 1947 r. Do oferty 
należy dołączyć kwit na złożone 
wadium w wysokości 2%  ogólnej 
sumy ofertowej. Otwarcie kopert i 
rozpatrzenie ofert nastąpi dnia 28 
lipca 1947 r. o godz. 14 w Izbie Skar 
bowej w  Olsztynie, pokój Nr 31, 
gdzie również można uzyskać bliż- 
sze informacje, oraz otrzymać śle- 
pe kosztorysy.

Izba Skarbowa zastrzega sobie 
 prawo dowolnego wyboru oferenta, 
jak również unieważnienie przetar- 
gu bez podania przyczyn.
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Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Użytecz 
ności Publicznej Oddział w Olszty- 
nie wydzierżawia bufet na Kąpie- 
lisku Miejskim nad jeziorem Krzy- 
wym. Udzielanie informacji i skła- 
danie ofert w terminie do dnia 20 
bm. w gmachu Ratusza pokój Nr 94

665-2
SPRZEDAŻ prawideł, kopyt i pra= 
widełek oraz klinów kotów, drewie= 
nek do obuwia, ul. Ratuszowa Nr 4 
m. 14, Drozdowski Zenon. 669
PRZYJMĘ wspólnika do sklepu księ 
garsko = papierniczego. Wiadomość' 
Mazurska 6-5. 668=2
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
na cztery. Dopłacę. Wiadomość: Al. 
Wojska Polskiego 60=6. 639=2
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany w Płocku, legity= 
mację P.P.R. na nazwisko Glonkow- 
ska Bronisława. 640=1

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez R.K.U. 
Olsztyn, zaświadczenie pracy wyda- 
ne przez D.O.K.P. Olsztyn na na= 
zwisko Ragański Franciszek urodz. 
1925 r. <>64

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo 
jazdy (czerwone) wydane przez Woj. 
Urząd Samochodowy Kraków na 
nazwisko Sokołowski Włodzimierz.

673=2

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości konia Nr 39306 wydany 
przez gm. Niebostrzeż pow. Morąg 
na nazwisko Pełka Piotr zam. Żabi 
Róg pow. Morąg. 645
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez R.K.U. 
Toruń na nazwisko Tabor Antoni 
ur. 1.1.1917 r. Nowa Wieś pow. Nis- 
ko. 660*1

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości konia Nr 2014 wydany 
przez giną. Szombark na nazwisko 
Czychowski August zam. Wołowno 
pow. Olsztyn. 670

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza 
sowe zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego Nr 3384 wydane przez Sta 
rostwo Powiatowe Szczytno na na­
zwisko Orłowski Gustaw zam. w 
Pasymiu. 671
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację emerytki kolejowej na imię 
Marii Witort wydaną w Wilnie oraz 
pięć przekazów na otrzymanie 750 
kg. węgla. 672

UNIEWAŻNIAM zagbbioną legity- 
mację służbową wydaną przez Kura 
torium Szkolne Olsztyn na nazwisko 
Sajdak Franciszek zam. AL Wojska 
Polskiego 23-3. 074
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną vNr 10728/30 wydaną w 
Jaszunach pow. Wilno na nazwisko 
Zynis Andrzej, Stefania i Janina 
zam. w Barczewie, Olsztyńska 11.
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Pożyczka
dla B isk u p ca

(Od w łasnego, korespondenta)

Dn. 15 bm. odbyło się w Biskup- 
cu posiedzenie Wydziału Powiato- 
wego, któremu przewodniczył po- 
wiatowy inspektor samorządowy 
ob. Ryczywolski.

Przyznano dotację dla zarządów 
gmin, udzielono pożyczki Zarządowi 
Miejskiemu w Biskupcu, ustalono 
uposażenia wójtów.

Poza tym omówione zostały wy- 
niki inspekcji 'Wydz. Pow. za II 
kwartał br.

Energiczne poczynania Wydziału 
Powiatowego należy powitać z ra- 
dością. (kk)

T. P. Ż. to ł ą c z n o ś ć  
społeczeństwa 
z w o j s k i e m

OGŁOSZENIE
o przetargu nieograniczonym

Izba Skarbowa w Olsztynie ogła- 
sza przetarg niegraniczony na wy- 
konanie robót stolarskich w bu- 
dynku Urzędu Skarbowego w Bra- 
niewie w terminie do dnia 30.VIII. 
1947 r. 

Oferty należy składać do dnia 
.28.VII.1947 r. do godz. 10-ej w Izbie 
Skarbowej w Olsztynie, pokój 31.

Bliższych informacji udziela U- 
rząd Skarbowy w Braniewie, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe 
kosztorysy.
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Sam
p a m i ę t a j
i poucz innych 
że nie TRZEBA 

jeździć do Olsztyna
aby zamieścić OGŁOSZENIA

w „życiu Olsztyńskim"
ponieważ są przyjmowane-:
$  W Olsztynie: A dm inistracja „Ży- 

cia O lsztyńskiego" ul. 22 Lip- 
ca 16

*  W Elblągu: K sięgarnia „S tem ar" 
ul. K rólew iecka 14 

•  W Ostródzie: K sięgarnia J. Posze- 
wiecki, ul. R eym onta 6

•  W Szczytnie: K iosk K olejowy E. 
Kościewicz

*  W W ęgorzewie: K sięgarnia Spół- 
dzielcza „W iedza", ul. P ionie­
rów 15

*  W B iskupcu: sklep Zofii B ryśkie- 
wicz, ul. 1-go M aja 1.

•  W Lidzbarku: K sięgarnia Ludow a 
Długa 14,


